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Co trzeci nowosolski uczeń
myślał o samobójstwie
Z badań ankietowych, przeprowadzonych przez nowosolski urząd miasta w 2019 roku wśród dzieci 
i młodzieży szkół podstawowych i ponadpodstawowych, wynika, że 36,6 proc. przebadanych uczniów 
myślało choć raz o samobójstwie

Październikmiesiącem seniora.Sprawdź ofertę
str. 7
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Ostatni moment, by wesprzeć Terminusa!
- Zbiórka na nasz teatr trwa do końca września – informuje Konrad Gramont, aktor Terminusa A Quo. 
Kasa pomoże TAQ przetrwać trudny pandemiczny rok

Zachęcamy do wpłat na portalu zrzutka.pl

To teatr, bez którego trudno wy-obrazić sobie kulturę w Nowej Soli. Terminus A Quo od tygodni w internecie zbiera pieniądze, by przetrwać kryzys wywołany pan-demią. - Wielu znajomych poza-

mykało już swoje teatry niezależ-ne. A ja powiedziałem: naszego nie zamknę – deklarował na naszych łamach w czerwcu dyrektor Ter-minusa Edward Gramont.W 2020 r. teatr obchodził 44. 
rocznicę istnienia. Jedną z najtrud-niejszych w jego historii.Ale załoga aktorska nie załama-ła rąk, tylko zorganizowała zbiór-kę pieniędzy „Pomóż ratować te-atr Terminus A Quo – kochamy 

TEATR OFFowy!” na portalu zrzut-ka.pl. Póki co na koncie jest prawie 14 tys. zł [stan na południe w pią-tek 25 września]. - Zbiórka trwa do końca września – mówi Konrad Gramont, aktor TAQ.- Jesteśmy rozpoznawalnym te-atrem w całym kraju. Płodnym, ciekawym – podkreślał w „Tygo-dniku Krąg” Edward Gramont. - Jednocześnie może kontrower-syjnym, ale mamy spektakle, któ-re naprawdę zachwycają ludzi. I energię, którą oni przejmują od nas. Moim celem zawsze była twórczość. I zawsze podkreśla-łem: jestem z Nowej Soli. Jak ktoś z innych miejscowości słyszy, że do nich jedziemy, to wie, że będzie się działo.Terminusy, będzie dobrze! Za-chęcamy do wpłat na nasz teatr, warto!
Mateusz Pojnar

Zapraszamy
do zakupu e-wydania

Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja
zakupu prenumeraty

Autorka ,,Wendyjskiej Trylogii” w bibliotece
Stało  się! Po ponad półrocznej przerwie  (pandemia  i wakacje) w ostatni 
piątek września w Galerii pod Tekstem wróciliśmy do ,,żywych” spotkań 
z pisarzami. Pierwszym gościem Miejskiej Biblioteki Publicznej była Zofia 
Mąkosa

Spotkanie z autorką poprowadził Edward Gramont, dyrektor Terminusa A QuoByło to jej drugie spotkanie w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Nowej Soli. Pierwsze odbyło się przed dwoma laty. Tym razem na spotkanie z pisarką przyszło kil-kadziesiąt osób, głównie z Nowej Soli, Zielonej Góry i Żar.  Uczestników spotkania Zofia Mąkosa ujęła przede wszystkim sposobem narracji i opowiadania o swoich książkach.  - Przejmujący, dający do myśle-nia, pozostający z czytelnikiem na długo. Bardzo szczery, bardzo od-

ważny, starający się zachować za wszelka cenę obiektywizm i dba-łość o fakty – opisuje swoje wraże-nia Cezary Siciński z MBP.Pisząc swoją wielką opowieść Zofia Mąkosa nie miała łatwego zadania. Wielokrotnie opowiada o sprawach trudnych, bolesnych, wręcz tragicznych, niezwykle skomplikowanych i wielokrotnie niejednoznacznych. Osadzonych na polsko-niemieckim pograni-czu, gdzie losy człowieka stykają się z grozą wojny i trudną rzeczy-

wistością powojenną na Ziemiach Odzyskanych, kiedy to totalne bezprawie miało pełne przyzwo-lenie na godne pogardy zachowa-nia. Nie ma sensu streszczać ,,Try-logii”. Jedno jest pewne, to wielka opowieść o determinacji kobiet, rodzinnych więzach i sile miłości.  Zachęcamy do lektury  ,,Cierp-kich gron”, Winnego miasta” i ,,Doliny nadziei”. Naprawdę warto!
Mariusz Pojnar 

Wystawa

o czasach przełomu
Z okazji 40. rocznicy powstania NSZZ Solidarność 
w  Muzeum  Miejskim  zaprezentowana  zostanie 
wystawa „Przełom. Sierpień 1980. I Solidarność”

Wystawa została ona przygo-towana przez Oddziałowe Biu-ro Edukacji Narodowej Instytutu Pamięci Narodowej w Gdańsku. Jej autorem jest dr Arkadiusz Ka-zański. Koncepcję graficzną serii przygotowała Aleksandra Kaiper--Miszułowicz, natomiast opraco-waniem graficznym zajęli się Piotr Wiejak i Barnin Rej. Recenzja jest dziełem dr. hab. Filipa Musiała, dr Cecylii Kuty i dr. Pawła Skubisza; a korektą zajęła się Anna Śwital-

ska-Jopek.  - Ekspozycja wzbogacona zosta-ła o plansze i materiały poświęco-ne działalności NSZZ Solidarność w Nowej Soli i regionie ze zbiorów PKK Solidarność w mieście i Mu-zeum Miejskiego – mówi jego dy-rektor Tomasz Andrzejewski. Wystawa będzie prezentowana w pawilonie przyrodniczym mu-zeum w dniach 1-31 października. Polecamy i zapraszamy. 
(masa)
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Siedziba Nowosolskiej Paczki przy ul. Witosa 18 jest skrom-na, ma 25 m kw. To typowe biu-ro. - W tym pomieszczeniu miała miejsce dawna rejestracja do le-karza – wspomina Marcin Mań-kowski, prezes stowarzyszenia. - Ściany były jak w przychodni, my je odmalowaliśmy. Położy-liśmy też panele, staną nasze meble i odpowiedni sprzęt, by prowadzić biuro z prawdziwe-go zdarzenia.Otwarcie siedziby NP nastąpi już w najbliższy czwartek 1 paź-dziernika. Będzie czynne dwa razy w tygodniu – we wtorki i czwartki w godz. 16.00-18.00. - Zapraszamy wszystkich, któ-rzy potrzebują pomocy – pod-kreśla Mańkowski.I tłumaczy, że Nowosolska Paczka musiała mieć swoją siedzibę po to, by regularnie spotykać się z potrzebujący-mi ludźmi. Teraz to będzie ła-

twiejsze. - Im więcej jest ta-kich punktów w mieście, gdzie ludzie będą mogli przyjść i po-rozmawiać, szukając pomo-cy, tym lepiej – ocenia szef NP.  - Jest coraz trudniej, ludzie czę-sto takiej pomocy szukają, ale nie trafiają do najodpowied-niejszego dla siebie punktu. Po-staramy się – jeśli sami nie bę-dziemy mogli kogoś wesprzeć – dać kontakt do odpowiedniej instytucji.Mańkowski podkreśla: do siedziby Nowosolskiej Paczki może przyjść każdy, kto potrze-buje pomocy np. w zorganizo-waniu imprezy charytatywnej, ale też ci, którzy potrzebują ja-kichś mebli czy żywności.W piątek członkowie Nowo-solskiej Paczki mieli pierw-sze spotkanie w nowej siedzi-

bie. Rozmawiali m.in. o tym, co jeszcze czeka stowarzyszenie w trudnym 2020 r. NP zorgani-zuje jeszcze m.in. charytatywny turniej darta w Klubie Bilardo-wym Rampa, bieg dla chorego Filipka, dla którego zbierane są teraz nakrętki, czy kolejny finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy – o ile dojdzie do skut-ku w czasie pandemii.O kolejnych działaniach No-wosolskiej Paczki będziemy jak zawsze regularnie informować w „TK”. - Jeśli ktokolwiek z was zna osobę, która potrzebuje wspar-cia, zgłaszajcie to. Będziemy o tym rozmawiać i działać – podkreślił na zebraniu Paweł Brych-Jackiewicz z Nowosol-skiej Paczki.
Mateusz Pojnar

We wrześniu obchodziliśmy Dzień Zapobiegania Samobój-stwom. Ta data niech będzie pretekstem do zwrócenia uwagi na fakt, że samobójstwa są  naj-częstszą przyczyną przedwcze-snych zgonów, którym można zapobiec.  - Celem tego dnia jest zwięk-szenie świadomości społecznej w zakresie tematyki samobójstw i wsparcie psychologiczne dla osób, u których pojawiają się my-śli samobójcze – mówi Gabrie-la Juncewicz z Wydziału Spraw Społecznych nowosolskiego ma-gistratu. Według statystyk WHO co 40 sekund z powodu samobójstwa ginie na świecie jedna osoba. Daje to około 800 tys. ofiar na rok, większość z nich to męż-czyźni. W ciągu dekady samobój-czą śmiercią umiera około 8 mln ludzi. W Polsce codziennie odbie-ra sobie życie 15 osób, 12 z nich to mężczyźni. Na świecie w wy-niku śmierci samobójczej co 60 sekund umiera mężczyzna.Jak mówi statystyka policyjna, w 2019 roku w Polsce blisko 12 
tys. osób dokonało zamachu sa-mobójczego. Ponad 5 tys. było skuteczne. Niecała setka ofiar to  dzieci w wieku 7-19 lat. Z badań ankietowych przepro-wadzonych przez urząd miasta 

w Nowej Soli w 2019 r. wśród dzieci i młodzieży nowosolskich szkół podstawowych i ponad-podstawowych wynika, że 36,6 proc. przebadanych uczniów szkół podstawowych myślało 

choć raz o samobójstwie.  - Natomiast w szkołach ponad-podstawowych odsetek ten pla-sował się na poziomie 48,3 proc. Z przeprowadzonych badań wy-nika również, że 20,1 proc. dzieci klas VI i VIII oraz 37,5 proc. mło-dzieży szkół średnich dokonała w swoim życiu autodestrukcji i samookaleczenia się – dodaje Juncewicz. Ważne, żeby dzieci i młodzież wiedziały, że mogą zwrócić się o pomoc, dlatego podejmowa-nych jest szereg działań wspie-rających.  - T. m.in. realizacja progra-mów profilaktycznych w szko-łach podstawowych, pomocy psychologicznej w szkołach pod-stawowych, prowadzenie pla-cówek wsparcia dziennego na terenie miasta, realizacja zajęć socjoterapeutycznych i psycho-edukacyjnych z dziećmi – zazna-cza GabrielaJuncewicz [w ramce obok dane teleadresowe placó-wek, w których można uzyskać pomoc psychologiczną – dop. red.]. 
Mariusz Pojnar 

3aktualności
Samobójstwom można
skutecznie zapobiegać
Z badań ankietowych, przeprowadzonych przez nowosolski urząd miasta w 2019 roku wśród dzieci i młodzieży szkół podstawo-

wych i ponadpodstawowych, wynika, że 36,6 proc. przebadanych uczniów myślało choć raz o samobójstwie

Placówki, w których można 
uzyskać pomoc psychologiczną:
> Punkt konsultacyjny
przy ul. Jaracza 1 w Nowej 
Soli
Tel. 68/ 459 03 90 - w każdy 
czwartek w godz. 16.00-18.00 
konsultacje psychologiczne dla 
dzieci, młodzieży i rodziców.
> Poradnia psychologiczna
dla dzieci i młodzieży,
ul. Kupiecka 17 w Nowej Soli
Rejestracja pod tel. 
669 132 411.

> Stowarzyszenie Relacja,
ul. Kościuszki 24E w Nowej 
Soli.
Rejestracja pod tel. 
506 804 548.

Wszystkie informacje doty-

czące podejmowanych działań 
umieszczane są także na stro-

nie internetowej nowasol.pl oraz 
stronie FB: Profilaktyka Nowa 
Sól.

Przyjdź, tutaj ci pomogą
Nowosolska Paczka otworzy w czwartek swoją siedzibę. W niej mieszkańcy będą mogli poszukać pomocy. - Zapraszamy 
wszystkich, którzy jej potrzebują – zaznacza Marcin Mańkowski z NP

Otwarcie siedziby to nowy rozdział w historii Nowosolskiej Paczki

Nowosolska Wyprzedaż Garażowa i rowery retro
W sobotę w godz. 12.00-16.00 w domku grillowym Parku Krasnala odbędzie się kolejna, 

ostatnia w tym roku wyprzedaż garażowa. Będą m.in. pasjonaci rowerów z Retro Rowery Otyń 
– Nowa Sól. Grupa pokaże pojazdy produkowane w Otyniu w 1931 r., ale nie tylko. Ważne: nie 
ma już wolnych stoisk wystawienniczych. - Oferta rzeczy będzie ogromna i różnorodna – zapew-

niają organizatorzy i zapraszają nowosolan,ale nie tylko. (red)
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4 aktualności

OGŁOSZENIE
PREZYDENTA NOWEJ SOLI
o przystąpieniu do sporządzenia

miejscowego planu
zagospodarowania

przestrzennego
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy 

z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz. U. z 2020 r. poz. 293 ze zm.) oraz 
art. 39 ust. 1 pkt 1 - 5 w związku z art. 
46 ust. 1 pkt.1 ustawy z dnia 3 paź-

dziernika 2008 r. o udostępnianiu in-

formacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziały-

wania na środowisko (Dz. U. z 2020 r. 
poz. 283 ze zm.) 

z a w i a d a m i a m
o przystąpieniu, w oparciu 

o uchwałę Nr XXX/269/20 Rady Miej-
skiej w Nowej Soli z dnia 27 sierpnia 
2020 r., do sporządzenia miejsco-

wego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Nowa Sól 
dla terenu byłego zakładu ODRA 
oraz przyległych terenów poło-
żonych wzdłuż ul. Wrocławskiej 
i Topolowej oraz przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na 
środowisko. 

Zainteresowani mogą składać 
wnioski do projektu planu miejsco-

wego oraz prognozy oddziaływania 
na środowisko do Prezydenta Miasta 
na piśmie na adres: Urząd Miejski 
w Nowej Soli, ul. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego 12, 67-100 Nowa Sól, 
ustnie do protokołu w siedzibie Urzę-

du Miejskiego w Nowej Soli lub drogą 
elektroniczną opatrzone bezpiecz-

nym podpisem elektronicznym lub 
podpisem potwierdzonym profilem 
zaufanym ePUAP, lub za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej 
ePUAP na adres e-mail: nowasol@

nowasol.pl w terminie do 20 paź-
dziernika 2020 r. Wniosek powinien 
zwierać imię, nazwisko, nazwę i ad-

res wnioskodawcy, przedmiot wnio-

sku oraz oznaczenie nieruchomości, 
której dotyczy. 

Informacje związane z prze-
twarzaniem danych osobowych 
uzyskanych w toku prowadzenia 
procedur dotyczących sporzą-
dzania aktów planistycznych. Ad-

ministratorem danych osobowych 
przetwarzanych w wyniku uzyskania 
ich w toku prowadzenia procedur 
dotyczących sporządzania aktów 
planistycznych jest Prezydent Nowej 
Soli. Szczegółowe informacje doty-

czące ochrony danych osobowych 
są dostępne w Biuletynie Informacji 
Publicznej oraz w Urzędzie Miejskim 
w Nowej Soli.

Prezydent miasta
Jacek Milewski

Chmura gęstego dymu nad S3
Na drodze ekspresowej S3 w kierunku Zielonej Góry zapaliła się naczepa. 
Całe zdarzenie wyglądało bardzo groźnie. - Nad trasą powstała czarna ścia-

na gęstego dymu. Nigdy jeszcze czegoś takiego nie widziałem – mówi nasz 
Czytelnik z os. Konstytucji 

Kożuchowscy policjanci 
uratowali człowieka 
 Szybka interwencja policjantów udaremniła pró-

bę targnięcia się mężczyzny na własne życie 

W nocy z 20 na 21 września dyżurny nowosolskiej jednost-ki otrzymał zgłoszenie, z które-go wynikało, że mężczyzna chce popełnić samobójstwo. Funk-cjonariusze - st. sierż. Sebastian Sikorski i sierż. szt. Mateusz Bis z kożuchowskiego komisariatu - natychmiast pojechali we wska-zane miejsce. Drzwi od mieszka-nia były zamknięte, słychać było głośne szczekanie psa. - Z wnętrza mieszkania docho-dziły przeraźliwe odgłosy, któ-re wskazywały, że ktoś może się dusić. Mundurowi bez chwili wa-hania wyważyli drzwi. W środ-ku zastali mężczyznę, który 

chciał popełnić samobójstwo - informuje mł. asp. Renata Dąbro-wicz-Kozłowska, oficer praso-wy Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.Na szczęście policjantom udało się przywrócić funkcje życiowe mężczyzny, którego potem prze-kazano pod opiekę medyków.- Często pierwszą osobą, któ-ra podaje pomocną dłoń, są po-licjanci. Jesteśmy do dyspozycji społeczeństwa przez 24 godziny na dobę i służymy pomocą kto który takiej pomocy potrzebuje – zapewnia Dąbrowicz–Kozłow-ska. 
(masa) 

St. sierż. Sebastian Sikorski z lewej i sierż. szt. Mateusz Bis

Nad trasą S3 powstała czarna ściana gęstego dymuW poniedziałek ok. godz. 10.00 na drodze S3 zapaliła się nacze-pa przewożąca komponent do produkcji styropianu.  Dym z pożaru rozprzestrze-niał się bardzo szybko i na taką skalę, że było go widać nawet 
z ulic  Nowej Soli. - Nad trasą powstała czarna ściana gęste-go dymu. Nigdy jeszcze czegoś takiego nie widziałem – mówi nasz Czytelnik z os. Konstytu-cji, który widział paląca się na-czepę. 

Na szczęście w pożarze nikt nie ucierpiał. - Kierowca cięża-rówki zdążył odjechać  - dowia-dujemy się od straży pożarnej. Trasa S3 została wtedy zablo-kowana w obu kierunkach.
(ag)
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 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.

Tel. 602 271 644 

T A N I O
drewno opałowe
Tel. 608 352 482

WYWÓZ GRUZU,
ROZBIÓRKI BUDYNKÓW,

W Y B U R Z E N I A

Tel. 607 390 044

Śmierdzący problem przy Witosa
Smród śmieci jest nie do wytrzymania. Kosze są z łaską zabierane co dwa tygodnie,  a później wrzucane na korytarz. Mieszkańcy 
kamienicy przy ul. Witosa 2 proszą o pomoc

W kamienicy mieszkają trzy ro-dziny, na parterze mieści się też sklep z ubraniami. -  Kosze na od-pady stoją wewnątrz podwórka. Do tego ze wszystkich mieszkań wychodzą kanały wentylacyjne z kuchni i toalet. A my mamy okna na tę stronę. Smród z koszy jest nie do wytrzymania, koszmar. Bar-dzo nam zależy, żeby kosze zo-stały przestawione do zasieków w podwórku –  żali się Krzysztof Omachel  z kamienicy przy ul. Wi-tosa 2. Chcąc dostać się do koszy, pra-cownicy firmy odbierającej odpa-dy wchodzą głównym wejściem od ul. Witosa, przedostają się koryta-rzem na drugą stronę kamienicy i stamtąd zabierają pojemniki. Jak mówią mieszkańcy, „co wypadnie na korytarzu, to zostaje”.- Najgorsze, że śmieci są bardzo często odbierane co dwa tygodnie. Dorobiłem już cztery klucze i da-łem różnym pracownikom tej firmy na wszystkie brygady. Za każdym 

razem jednak słyszę, że nie wzięli śmieci, bo nie mieli klucza. Musimy za nimi ganiać po ulicy, cud, jeśli się uda - relacjonuje Omachel. Pan Krzysztof opowiada, że jak już kosze zostają zabrane, to nie są nawet odstawiane na miejsce, tyl-ko wrzucane na korytarz. - Wtedy smród rozchodzi się po całej klatce schodowej i wpada do mieszkań - mówi mieszkaniec.O sprawę zapytaliśmy w Związ-ku Międzygminnym Eko-Przy-szłość. - Pracownicy firmy PreZero, któ-rzy odbierają odpady komunalne, w większości wspólnot posiadają klucze do bram lub też kody do do-mofonów i są zobowiązani do od-
bierania odpadów zgodnie z obo-wiązującym harmonogramem. Jeżeli podczas wywozu odpadów, wypadną śmieci z pojemnika, to pracownicy firmy mają obowią-zek to posprzątać, a pojemniki od-stawić w miejsce, z którego zostały zabrane - informuje Krzysztof Kar-

piński, kierownik referatu ochrony środowiska. Dodaje, że ani związek, ani ope-rator nie mogą  ingerować w lokali-zację pojemników - O tym decydu-je właściciel terenu bądź zarządca danej wspólnoty – zauważa Kar-piński. Z kolei Zakład Usług Mieszkanio-wych informuje, że pojemniki na odpady dla mieszkańców budynku Witosa 2 postawione są na zaple-czu budynku, na dz. nr 444/1. Te-ren ten, pismem urzędu miasta z 3 lutego tego roku został przezna-czony do dzierżawy. Na zebraniu, które odbyło się 26 lutego, wspól-nota podjęła uchwałę wyrażająca zgodę na dzierżawę tego terenu. - W związku z tym, że wspólnota posiada własne podwórko, powin-na na tym terenie trzymać pojem-niki, bo w przypadku braku segre-gacji każdy budynek odpowiada za własne śmieci – informuje Mariusz Smolarczyk, prezes ZUM.Jak dowiedzieliśmy się  w ZUM-

-ie, od 3 czerwca 2019 r., kiedy do Eko-Przyszłości wysłano ostat-niego mejla o braku wywozu od-padów komunalnych, mieszkańcy z ul. Witosa 2 nie zgłaszali proble-mów z odbiorem odpadów. - Również na zebraniach wspól-noty, które odbyły się w lutym oraz całkiem niedawno, czyli we wrze-śniu, mieszkańcy nie informowali 

o zaistniałej sytuacji. Ale jeśli sytu-acja ma się tak, jak to opisuje jeden z mieszkańców, to jako zarządca możemy do Eko-Przyszłoci złożyć reklamację na operatora, aby pod-czas wywozu odpadów odstawiał pojemniki na miejsce wyznaczo-ne przez wspólnotę – informują w ZUM.
Monika Owczarek 

Krzysztof Omachel, mieszkaniec kamienicy przy ul. Witosa 2

Nowe internetowe dziecko urzędu 
Nowosolski magistrat zmienił swoją stronę internetową. Teraz jest bardziej przejrzysta i wreszcie można z niej korzystać na te-

lefonach komórkowych. Co ważne, spełnia wymogi dostosowania stron do potrzeb osób niepełnosprawnych

- Oczywiście spełniliśmy obo-wiązek ustawodawcy, bo od 23 września wszystkie strony inter-netowe w kraju, które obsługują jednostki publiczne, powinny być dostosowane do odbiorców z róż-nymi niepełnosprawnościami i osób wykluczonych – informuje Natalia Walewska-Wojciechow-ska, wiceprezydent Nowej Soli ds. 

społecznych.Kiedy stronę ogląda osoba nie-dowidząca, ma odpowiednią na-kładkę, która pozwala odczytać jej zawartość. Strona daje możli-wość włączenia kontrastów, po-większania czcionki, zawiera tak-że inne funkcjonalności związane z deskrypcją plików czy opisem zdjęć.  

Dostosowanie się do nowych przepisów to jedna strona meda-lu. Druga jest taka, że od dawna myślano o wprowadzeniu nowe-go portalu w przestrzeń interne-tową, a wejście ustawy to tylko przyspieszyło. - Można powiedzieć, że my o no-wej stronie myśleliśmy już od roku. Można powiedzieć, że zbli-żający się termin ustawowy tyl-ko pomógł doprecyzować te tech-nikalia. My po prostu chcieliśmy usprawnić, odświeżyć naszą stro-nę, zwiększyć jej funkcjonalność - zaznacza wiceprezydent Nowej Soli.Strona jest poszerzona tema-tycznie. Jej twórcy starali się pójść w kierunku portalu miejskiego, ale w rozumieniu internetowym to nie jest stricte portal.  - Na pewno jest to strona bar-dziej dostępna dla mieszkańca, o charakterze informacyjnym niż strona urzędowa, administracyj-na – mówi Ewa Batko, rzeczniczka 

nowosolskiego magistratu. Na stronie jest kilka nowinek, choćby łączenia z Facebookiem, możliwość udostępniania tych po-stów na różnych portalach spo-łecznościowych.   - Wiadomo, że w każdym pro-jekcie jest pewien okres testo-wy, natomiast ta strona jest w 99 proc. wypełniona i oddajemy już takie nasze nowe dziecko, dostęp-ne już dla osób z różnymi niepeł-nosprawnościami – zaznacza Wa-lewska-Wojciechowska. Menu nowej strony jest bardzo rozbudowane. Znajdziemy w nim nie tylko bieżące informacje, ale też potrzebne dokumenty, odno-śniki do ustaw, opis projektów, w których uczestniczy nowosol-ski samorząd i nad którymi pra-cują urzędnicy.  Łatwo znajdziemy na niej też druki do pobrania, które w domu można ściągnąć na swój komputer, ale przede wszystkim informacje, po uzyskanie których mieszkańcy 

najczęściej dzwonią do urzędu. Jedna z zakładek dotyczy kie-runku, na którym koncentruje się praca urzędu, czyli spraw spo-łecznych. Na nowej stronie znaj-dziemy zatem odnośnik do orga-nizacji pozarządowych i szeroko rozumianych spraw społecznych.Słowem, po około dekadzie funkcjonowania starej strony, te-raz oko będzie cieszyć nowa, ulep-szona propozycja. - Mamy nadzieję, że strona cie-pło zostanie przyjęta, ale też nie jest to gadżet, to jest rzecz po-trzebna, to narzędzie do komu-nikacji między urzędem a miesz-kańcami. Zapraszam wszystkich na naszą stronę internetową, aby ją przejrzeć surowym wzro-kiem,  by sprawdzić, czy są rze-czy, których mieszkańcy szuka-ją. Jeżeli nie, to  zapraszamy do kontaktu przez choćby adres mailowy rzecznik@nowasol.pl  – mówi Batko. 
Mariusz Pojnar 
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Zrobili elektryczne autko. Śmiga aż miło!
W „Elektryku” uczniowie uczestniczyli w polsko-ukraińskim projekcie. Efekt? Powstał tor testowy i mały elektryczny pojazd. 
Ale nie tylko

„Polsko-ukraińskie laborato-rium branżowe” – to tytuł projek-tu, nad którym pracowali ucznio-wie „Elektryka” i ich koleżanki 
i koledzy z Ukrainy. Prace zostały sfinansowane z kasy Polsko-Ukra-ińskiej Rady Wymiany Młodzieży – dotacji Ministerstwa Edukacji 

Narodowej.Jakie były cele projektu? „Wy-miana doświadczeń w zakre-sie funkcjonowania szkolnictwa w Polsce i na Ukrainie, doskonale-nie umiejętności pracy w między-narodowej grupie projektowej, korelacja wiedzy i umiejętności z wielu dziedzin w realizacji pro-jektów biznesowych, poznanie programowania, tworzenia apli-kacji internetowych i konstru-owania” – czytamy w opisie zada-nia.35-osobowa załoga polsko-ukraińska współpracowała ze sobą zdalnie, korzystając z komu-nikatorów ZOOM, Google Meet i transmisji streamingowej. Po-wodem oczywiście pandemia CO-VID-19.- W projekcie wykorzystywali-śmy metodę firmy młodzieżowej – w jej ramach uczestnicy, podzie-leni na zespoły, realizowali dwa projekty biznesowe: e-commerce 

i motoryzacyjny – tłumaczy Grzegorz Königsberg, dyrektor „Elektryka”. - Zadaniem zespołu e-commerce było założenie dzia-łalności gospodarczej, sklepu in-
ternetowego i przygotowanie ga-dżetów reklamowych, a zespołu motoryzacyjnego zaprojektowa-nie i skonstruowanie pojazdu au-tonomicznego i toru testowego.

W efekcie powstały m.in.: gadżety reklamowe promują-ce współpracę polsko-ukraiń-ską, komplet dokumentacji do uruchomienia działalności go-spodarczej w języku polskim i ukraińskim, projekt sklepu inter-netowego i prototypy elektrycz-nego pojazdu czy toru testowego.
Mateusz Pojnar

Uczestnikom projektu dopisywały humory

Kto nie chciałby takiej zabawki?

Marcel po operacji. Jest dobrze
Ponad 3100 zł – tyle udało się zebrać w ramach akcji „Zapełnijmy torbę Maria”, a z Pomagam.pl póki co ponad 7800. Pieniądze 
sfinansują w części operację Marcela Romanowicza. Chłopak jest już po zabiegu, teraz czeka go żmudna rehabilitacja, by znowu 
zagrać w piłkę nożną. - Obiecuję, że jak najszybciej wrócę na boisko. Można mi zaufać – zapewnia nas Marcel

„Marcel już po operacji, czuje się dobrze. Nie chciał nasennych środ-ków, oglądał zabieg. Twardziel” – takiego esemesa w czwartek po południu dostaliśmy od Grzegorza Romanowicza, taty Marcela. I już wieczorem po zabiegu młody pił-karz oglądał finał Superpucharu Europy Bayern – Sevilla!Przypomnijmy: nowosolanin złapał poważną kontuzję, zerwał więzadła krzyżowe. Reportaż o zawodniku Chro-brego Głogów opublikowaliśmy 

w „Tygodniku Krąg” dwa tygodnie temu. Marcel na co dzień mieszka w internacie w Głogowie. Poświę-cił się piłce. Mocno nad sobą pracu-je, w niektóre dni ma po dwa tre-ningi. - Kocham piłkę – mówił na naszych łamach.Po publikacji tekstu nasz kolega redakcyjny Mariusz Pojnar razem z Masateam zainicjował zbiórkę „Zapełnijmy torbę Maria”. Sporto-we środowisko Nowej Soli – z prze-różnych dyscyplin – połączyło siły i w efekcie udało się uzbierać po-

nad 3100 zł. Do tego trzeba doli-czyć akcję na Pomagam.pl, któ-rą zapoczątkowała nowosolanka Anna Malinowska-Kaczmarek. Tam uzbierano ok. 7800 zł [stan na niedzielne popołudnie], ale zbiór-ka cały czas trwa. Ostatecznie pe-łen koszt operacji wyniósł 16,5 tys. zł. 
Dwie godziny na bloku- Marcel był na bloku operacyj-nym dwie godziny, sama opera-cja trwała ok. półtorej. Wszystko jest dobrze, syn jest zadowolony – uśmiecha się tata chłopaka. - Do 13 października praktycznie nic nie może robić w kontekście po-głębionej rehabilitacji, na razie dostaliśmy kartkę z ćwiczenia-mi. Właśnie 13 października będą ściągane szwy i wtedy rozpocznie się już właściwa rehabilitacja. Na pewno będą też jakieś wizyty kon-trolne.Grzegorz Romanowicz o akcjach dla swojego syna mówi krótko: re-welacja. - Tylu ludzi skrzyknęło się, żeby wspólnie pomóc. To jest nie-samowite, naprawdę bardzo dzię-kujemy – podkreśla.- Po operacji jest póki co dobrze, nie ma jakiegoś dużego bólu – po-twierdza słowa ojca Marcel. - Da się wytrzymać, dam radę. Tym bardziej że dostałem tabletki 

przeciwbólowe. Te akcje, ich efekt bardzo mnie zaskoczył. Ludzie się zmobilizowali, żeby mi pomóc. Bardzo za wszystko dziękuję! Bez tego byłoby o wiele trudniej.- A obiecujesz nam, że jak naj-szybciej wrócisz na boisko? – py-tamy.- Zdecydowanie tak! Można mi zaufać.W akcji dla Marcela bardzo po-mogła Nowosolska Paczka. - Stara-my się jako stowarzyszenie wspie-rać każdą akcję pomocową – mówi Marcin Mańkowski, szef NP. - Po-magamy też pomysłodawcom, bo możemy przeprowadzać tego ro-dzaju zbiórki, oni nie muszą już przechodzić tej całej papierologii. A przecież jest tak, że im szybciej ruszymy z pomocą, tym prędzej ktoś ją otrzyma. Kiedy widzimy, jak ludzie nas wpierają i potem można zobaczyć efekt tego wszyst-kiego, to nas buduje.
„Razem możemy więcej”Jednym z klubów, które włączy-ły się w zbiórkę „Zapełnijmy torbę 

Maria”, byli Czarni Rudno. Kamil Ozgowicz, prezes Czarnych: - Pod-łączyliśmy się z tego powodu, że uwielbiamy współpracować z Ma-sateam. Jeżeli trzeba komuś po-móc, Czarni zawsze chętnie to ro-bią. We wcześniejszych zbiórkach – choćby dla piłkarza Daniela Cie-śli – też braliśmy udział. Jak Ma-riusz daje cynk, że coś takiego się dzieje, idziemy w to. Razem może-my więcej. Cieszę się, że Marcel jest po operacji i że wszystko jest okej.Pomogła też Akademia Piłkar-ska Falubaz. - Tego też uczymy dzieci w naszej akademii: że war-to pomagać – mówi Damian Stopa, prezes APF. - Zawsze taką zbiórkę dla kogoś, kto jej potrzebuje, robi-my również na Falubaz Cup. Mar-cel jest z Nowej Soli, wcześniej grał w Arce, a nie u nas, ale nie ma to żadnego znaczenia. Na naszych treningach i na meczu była pusz-ka, gdzie można było wrzucić ja-kąś kwotę. Zachęcaliśmy do tych wyższych wpłat i takie też się zda-rzały. Cieszę się, że nam też udało się pomóc Marcelowi.
Mateusz Pojnar

Marcel Romanowicz tuż po operacji. Zmęczony, ale szczęśliwy

W zbiórkę włączyli się sportowcy z: Nowosolskiej Paczki, Czarnych 
Rudno, Astry, CNS, Trójki, Odry Bytom Odrzański, Korony Kożuchów, 
MKS Nowe Miasteczko, Akademii Piłkarskiej Falubaz, Pogoni Przyborów, 
Szkółki Piłkarskiej Hattrick, Arki, Rzeczpospolitej Babskiej, GKS Siedlisko 
i Polonii Kiełcz.
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Spacerkiem po Czasie: Sentymentalna
plamka osiedla Kopernika
Nie da się ukryć, osiedle Kopernika ma dla mnie wartość szczególną. Mieszkałem tutaj – albo dziś bardziej adekwatnym zaim-

kiem byłby raczej „tam”  –  przez prawie ćwierćwiecze swojego życia. Astronomicznemu nie tylko z nazwy osiedlu właśnie stu-

ka pięćdziesiątka

Jak każde dziecko, osiedle im. Mikołaja Kopernika ma swoją matkę. Jest nią urodzona 10 lip-ca 1959 roku Nowosolska Spół-dzielnia Mieszkaniowa. Choć mało jest na świecie siedmiolet-nich matek, NSM urodziła „Ko-pera” 10 maja 1966 roku, wtedy to wmurowano akt erekcyjny pod budowę owego osiedla. Mia-ło powstać 13 czteropiętrowych bloków dla 500 rodzin. Znalazło się też miejsce dla kilku budyn-ków użytecznych, tak powstał jeden z pierwszych, nowosol-skich pasaży handlowo-usługo-wych wzdłuż bloków nr 1-5, jak i na parterze ostatniego bloku nr 15 i 15A już przy dzisiejszej ulicy Piłsudskiego.Kraina była to wcześniej rolni-czo-ogrodnicza, były tu po pro-stu ogródki działkowe otoczo-ne zabudową MOSiR, kościoła św. Barbary i kamienic wzdłuż dzisiejszej ulicy św. Barbary od zachodu, od północy domami z ulicy Traugutta, od południa parkiem i dawną Kolonią Hut-niczą, domknięte budynkami alejek i późniejszej Cariny. Za-pewne działkowe zbiory z jesie-ni 1966 były ostatnimi, potem ogródki przepadły pod siekiera-mi, pługami i bronami. Budowa-nie całego osiedla trwało pięć lat, do roku 1971.Ależ to była nowoczesność! 

Centralne ogrzewanie. Woda z kranu. Gaz. Toalety w miesz-kaniu bez dzielenia się kluczem z sąsiadami. W okolicznych ka-mienicach palono w piecach, wychodki były przeważnie na półpiętrze lub na dworze, a żeby zrobić obiad, trzeba było rozpa-lać pod kuchnią. Nowi miesz-kańcy osiedla też mieli pewne opory. Mimo pozornych wygód nie do pomyślenia było dla nich, żeby pod jednym dachem, tuż obok kuchni, była toaleta. Skar-by trzymane zazwyczaj w ko-mórkach, trzeba było zmieścić w niewielkich piwnicach. Trze-ba było się nauczyć żyć troszkę na nowo. Powoli, sukcesywnie, stawał blok za blokiem, od nu-meru 1 do 5 miały po 30 miesz-kań. Pod numerem 6, gdzie dziś jest PZU, pierwotnie na parte-rze był sklep spożywczy, potem na górze był swoisty, osiedlowy Dom Kultury z takimi sekcja-mi jak szkutnicza, modelarska, plastyczna, muzyczno-baletowa czy fotograficzna. Do tego osie-dlowego Domu Kultury prowa-dziło pięknie ozdobione kamy-kami wejście od strony muszli koncertowej. Opodal stał kiosk Ruch, gdzie w sobotę rano bie-gło się zająć kolejkę po „Dzien-nik Ludowy”, w którym w latach osiemdziesiątych były plakaty Limahla, Kajagoogoo, Wham, 

Lady Pank, kupowało się „Świat Młodych”, komiksy z Tytusem lub „Kajkiem i Kokoszem”.Przy wspomnianym „pasażu” handlowo–usługowym był sklep nabiałowo-mięsny, gdzie prze-ważnie niewiele było, srebrem błyszczały haki. Za nim prze-cudny sklep warzywniczy Ur-szuli Chełminiak (tam dziś jest sklep rybny), gdzie pachniało świeżymi warzywami, kiszon-kami, butelkowana oranżada była w drucianych skrzynkach, a po witrynie – to jest magicz-ne wspomnienie – lała się woda z góry na dół. Był na końcu pasażu fry-zjer, męsko-damski. W męskim urzędowało ich dwóch: „Siwy” oraz Zbyszek, nie do końca za-wsze trzeźwi. W związku z tym brzytwa do podgalania w ich rękach o pewnej godzinie była jak kałsznikow w rękach szym-pansa. Ze ścian patrzyli przy-stojniacy z fotografii w takich fryzurach, które były na topie, a dziś przypominałyby raczej instalacje artystyczne z wełny szklanej. Za plastikową kotarą był fryzjer damski, ale tam ni-gdy nie wszedłem.Był też potem w latach 80/90 ekskluzywny sklep rtv, gdzie można było kupić cuda z dzier-żoniowskiej Diory, wieże, wzmacniacze, głośniki itp.

Pasaż był udręką dla miesz-kańców bloków. Wtedy ludność, by coś kupić, stawała w ko-lejkach od 20.00, by rano być pierwszym na zakupach. Kolej-kowcy zimą chowali się w klat-kach schodowych nie tylko po to, żeby nie stać na mrozie. Trakto-wali półpiętra jak toalety.Na asfaltowym boisku MO-SiR grało się w piłkę od świtu do nocy, do zajechania piłek. Do kościoła chodziło się do św. Barbary lub Antoniego. Wszyst-kie dzieci z Kopernika chodziły do podstawówki nr 6. Na tere-nie dawnej kotłowni, gdzie dziś jest pasaż z Żabką, apteką, oko-liczne dzieciaki niekoniecznie bezpiecznie się bawiły. Na par-terze bloku nr 15 od dzisiejszej ul. Piłsudskiego, też był pasaż, z Cepelią, z najsłynniejszym na pół Polski barem Bistro, ale to temat na kompletnie inną histo-rię.Wszyscy wtedy mieliśmy po-dobne życia. Byliśmy podob-
nie biedni i podobnie ubrani, no chyba, że ktoś miał ciotkę w RFN albo udało mu się poje-chać na kolonię do NRD, gdzie mógł sobie kupić plastikowy dres. Popołudnia spędzaliśmy w kilku-, kilkunastuosobo-wych grupkach grając w kapsle, w piłkę, także w grę nad wyraz dziś niepoprawną politycznie – 

w „murzyna”. Przed dzisiejszym PZU grało się w kwadraty, wie-czorem najlepiej wychodziło „w chowanego”.Było też osiedle przez chwi-lę gniazdem, gdzie wykluła się śmierć tych fajnych chłopaków, Bredków, Złotych, którzy za-kosztowali kosmosu polskiej heroiny i poupadali w nicość. Ale też na żadnym innym osie-dlu nikt nigdy nie napisał so-bie pod parapetem farbą AC/DC, widocznym z daleka, jak pewien blondyn. I jeszcze stąd wszak jest znany wszędzie i za-wsze Marek zwany „Kaplicą”, nieśmiertelny, którego czas nie bierze.Czasem tamtędy przechodzę. Drzewa porosły zaskakująco wysokie. W pustym mieszkaniu, gdzie mieszkałem, większość ludzi umarła, część wyjechała w świat, ale klucze nadal pasują do zamka. Tylko po co tam cho-dzić?I czasem widzę siedzącego na ławce człowieka, który kie-dyś pomagał mi, dziecku wte-dy, wnieść rower do piwnicy. I dopiero po chwili poznaję, że ta starsza z wyglądu pani, to jest jednak siwowłosy pan są-siad z parteru, którego nazwi-ska za nic sobie nie mogę przy-pomnieć.
Marek Grzelka

NSM urodziła „Kopera” 10 maja 1966 roku, wtedy to wmurowano akt erekcyjny pod budowę owego osiedla (Źródło: Nowa Sól wczoraj/FB)
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W walce o puchar pomagają seniorzy
- Tworząc grupę Senior 60+ chcieliśmy zachęcić do akcji koleżanki i kolegów z naszej grupy wiekowej. Atmosfera, jaka się wy-

tworzyła podczas rywalizacji o puchar, jest fantastyczna. Nowosolanie są cudowni, zjednoczeni we wspólnym zadaniu – mówi 
Iwona Zawrzyńska, jedna z liderek wśród seniorów kręcących dla Nowej Soli 

W dniu publikacji tego numeru „TK” Nowa Sól wciąż jest liderem Rowerowej Stolicy Polski. Na liczni-ku mamy już blisko 9 tys. punktów. Druga Biała Podlaska i trzecie Gnie-zno mają na koncie niecałe 4 tys.Tylko cud może odebrać nam dru-gi puchar zdobyty w kolejnym roku!Na finiszu rywalizacji chcemy przedstawić reprezentantów gru-py wiekowej, która mocno wspiera nowosolską walkę o zwycięstwo, czyli seniorów. Wśród nich są Iwo-na i Janusz Zawrzyńscy z grupy Se-nior 60+. - Zawsze byliśmy ludź-mi aktywnymi, choć prowadzenie własnej działalności gospodarczej bardzo nam tę aktywność ograni-czało. Ale rower to nasza pasja od wielu lat. Jadąc na wakacje, np. nad morze, rowery obowiązkowo zabie-ramy ze sobą – przyznaje Iwona Za-wrzyńska.
Ścieżki naszą markąDla Nowej Soli kręcą już po raz drugi. - Kiedy tylko ukazała się in-formacja o rywalizacji, nie zasta-nawialiśmy się długo. Zapisaliśmy się i postanowiliśmy utworzyć gru-pę dla seniorów, do której ludzie spontanicznie zaczęli się zapisywać. W tym roku ponownie zgłosiliśmy grupę Senior 60+. Tworząc ją chcieli-śmy zachęcić do akcji koleżanki i ko-legów z naszej grupy wiekowej i to się udało – opowiada pani Iwona. Dla niej i jej męża rywalizacja to nie tylko radość ze zdobywania punktów dla Nowej Soli, ale rów-nież ogromna osobista satysfakcja. - Atmosfera, jaka się wytworzyła podczas tej rywalizacji, jest fanta-styczna. Nowosolanie są cudowni, zjednoczeni we wspólnym zadaniu. Spotykając się na ścieżkach pozdra-wiamy się, uśmiechamy do siebie, tworzymy jedną rowerową rodzinę. Mamy wspaniałe ścieżki, spotyka-my na nich cyklistów z innych wo-

jewództw, którzy przyjeżdżają spe-cjalnie, żeby zobaczyć naszą perełkę – ścieżkę na żelazny most. Cieszymy się, że nasz samorząd przystąpił do tego wspaniałego wrześniowego maratonu – słyszymy od seniorki z Nowej Soli. Wspólnie z mężem jeżdżą na co-raz dłuższe dystanse. Wzajemnie się mobilizują. Dziennie wykręcają między 70 a 100 km. Każdy z nich przejechał już ponad 2 tys. km. - Determinacja nowosolan jest ogromna, jestem niemal pewna, że puchar pozostanie w naszym mie-ście i tak jak przed laty Nową Sól rozsławiały figurki ogrodowe, tak teraz naszą marką staną się ścieżki rowerowe – mówi Iwona Zawrzyń-ska.Jej zdaniem Nowa Sól lideruje, bo nasza drużyna jest silna. - Oprócz mieszkańców naszego miasta punk-ty dla nas zdobywają również cykli-ści z Kożuchowa, Otynia czy Szpro-tawy, za co bardzo im dziękujemy – mówi nowosolanka. 
Ambitny plan!Kolejnym seniorem, który krę-ci dla Nowej Soli, jest Jerzy Kacper-czak, dla którego życiową pasją jest bieganie. Ale gdy zbliżał się wrze-sień, wpadła mu do głowy myśl, żeby bieganie zamienić na rower.                                         Trekingowy wypożyczył od syna i ruszył na podbój nowosolskich ścieżek. - Pierwsze trzy dni były de-likatne, bo zaczynałem kolejno od 30, 50 i 70 km. Na treningu biego-wym Wikonu dziewczyny zachęcały mnie, by kręcić i spróbować swoich sił w rywalizacji z najlepszymi. Nie musiały mnie dużo mobilizować, bo w następnych dniach września mia-łem coraz większą ochotę do kręce-nia. Nie wiedziałem, że rower stanie się moją kolejną pasją – uśmiecha się nowosolanin, który ma sporo wol-nego czasu i codziennie wsiadał na 

rower. - Z każdym dniem kręciło mi się coraz lepiej, co przekładało się na mój wynik. I tak od 5 września było to 120 km, a z każdym dniem coraz więcej. Kręcenie kilometrów dawa-ło i daje mi dużą radość – mówi Jerzy Kacperczyk.Rekordowe były dla niego dwa dni: 23 i 25 września, kiedy to prze-jechał ponad 180 km. Jego ulubioną trasą jest ścieżka rowerowa Stypułów – Kożuchów – Nowa Sól – Kolsko oraz ścieżki w mieście. Do 26 września przejechał na ro-werze... blisko 3,5 tys. km. I nie po-wiedział jeszcze ostatniego słowa. Ma ambitny plan, by pokonać grani-cę 4000 km. Znając zacięcie i serce 

do walki pana Jerzego z biegowych tras, wiemy, że się uda. - W moim przypadku aktywność fizyczna przeistoczyła się w zdrową rywalizację sportową i osiągnąłem wiele sukcesów. To zasługa Klubu Biegowego Wikon. Przy okazji chcę podziękować wszystkim kolegom i koleżankom z klubu za wsparcie, które odczuwam na każdym kro-ku. Bez nich nie byłoby moich osią-gnięć sportowych. Dzięki aktyw-ności fizycznej chce mi się żyć i nie odczuwam mijającego czasu, upły-wających lat. Zachęcam seniorów do podjęcia aktywności fizycznej. Możecie zacząć już dziś – uśmiecha się pan Jerzy. 
Mariusz Pojnar Jerzy Kacperczak

Iwona Zawrzyńska
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tem, ucząc się mówić na głos bądź de-cydując, że będą posłu-giwać się tyl-ko językiem migowym”. Jednoc ze -śnie – pisze komisja ar-t y s t y c z n a – spektakl „nie wpędza 
w poczucie winy tych, którzy ja-kimś cudem słyszą, on dodaje Głuchym głos”. I to wystarczy, puentuje komisja, żebyśmy mo-gli być razem. „Jeden gest” w Nowosolskim 

Domu Kultury już w najbliższą niedzielę 4 października o godz. 18.00. Bilety kosztują 15 zł (ulgowe 10 zł).
(matp)

10 kultura

Przed nami „Jeden gest”
Spektakl w ramach Teatru Polska zobaczymy w Nowosolskim Domu Kultury 
już w najbliższą niedzielę

Przedstawienie opowie nam, używając języka artystycz-
nego, o porozumiewaniu się słyszących i niesłyszących 
(fot. nowyteatr.org)

„Jeden gest” w reż. Wojtka Ziemilskiego i Wojtka Pustoły z warszawskiego Nowego Te-atru to kolejna propozycja pro-gramu Teatr Polska. W zapo-wiedzi czytamy, że spektakl jest o „porozumiewaniu się ze światem – światem słyszących i światem innych głuchych”. Wy-darzenie odbędzie się z tłuma-czeniem na polski język migowy. Twórcy tłumaczą, że „Jeden gest” traktuje właśnie o języ-kach migowych. Interesuje ich komunikacja – przekazywanie wiedzy, emocji, kultury.Komisja artystyczna TP stwierdziła, że „bohaterowie przedstawienia opowiadają o sobie na różne sposoby, tak jak zostali nauczeni, tak jak zdecy-dowali się komunikować ze świa-

Muzyka z „Psów 2” na żywo
Nowosolski Dom Kultury szykuje nam dwa świetne koncerty. I to jednego 
dnia! Najpierw w kościele św. Antoniego usłyszymy Cappellę Viridimontana, 
a później, już w siedzibie NDK – muzykę filmową, m.in. klasyczny motyw 
Michała Lorenca z „Psów 2”, ale też melodie z „Różyczki” czy „07 Zgłoś się”

W niedzielę 11 października o godz. 16.00 czeka nas nie lada gratka. Nowosolski Domu Kultury i Zielonogórskie Towarzystwo Śpie-wacze Cantores zapraszają na kon-cert Claudio Monteverdi „Musica sa-cra”. Zagra Cappella Viridimontana pod batutą Jerzego Markiewicza. Cappella to kameralny zespół wokalny, specjalizuje się w muzy-ce renesansu i baroku. Został stwo-rzony przez Markiewicza w 1994 r. „Swoja premierę koncertową miał 

podczas 4. Zielonogórskie-go Festiwalu Muzycznego – czytamy w zapowiedzi koncertu. - Stopniowo zdo-bywał coraz większe uzna-nie w środowisku muzyków zajmujących się w wyko-nawstwem muzyki dawnej, które zaowocowało współ-pracą z renomowanymi in-strumentalistami, śpiewa-kami i zespołami – m.in. Concerto Polacco, Arte dei Suonatori, Concerto Grosso (Berlin) i Auris Ensemble (Kolonia)”. Od pewnego momen-tu „w programie zespołu – czytamy – oprócz dzieł wokalnych muzyki rene-sansu i baroku znalazło się wiele kompozycji wokalno-instrumentalnych, wśród których dominują utwory Haendla, Bacha i Teleman-na”.Na koncertach zespołu dominuje muzyka wokalna z XVII i XVIII w., która nawiązuje do stylu kapel rzymskich z tego okre-su. „Podstawową formą jest po-dwójny kwartet solistów, któremu towarzyszy dwuosobowa grupa basso continuo złożona z pozyty-wu organowego i wiolonczeli baro-kowej” – piszą organizatorzy w za-powiedzi.Zespół występował na wielu re-nomowanych festiwalach w Polsce i za granicą, choćby we Francji, Bel-gii czy w Niemczech.

Koncert w kościele św. Antoniego poprowadzi i okrasi słowem dr hab. Jerzy Markiewicz, profesor Uniwer-sytetu Zielonogórskiego, laureat wielu prestiżowych międzynaro-dowych konkursów.Wstęp na to wydarzenie jest za darmo.
***Również w niedzielę 11 paździer-nika, tyle że o godz. 18.00 w NDK, będziemy mogli posłuchać koncer-tu muzyki filmowej w wykonaniu Henryk Miśkiewicz Quartet. Im-preza odbędzie się w ramach 2. Jazz Crossing Zielona Góra – Nowa Sól – Sulechów.HM Quartet tworzą lider Henryk Miśkiewicz (saksofony i aranża-cja), Wojciech Majewski (fortepian), Sławomir Kurkiewicz (kontrabas) i Michał Miśkiewicz (perkusja).       - W wykonaniu kwartetu Hen-ryka Miskiewicza i w jego aran-żacjach usłyszymy tematy z kul-towych polskich filmów, m.in. „07 Zgłoś się”, „Wojna domowa”, „Psy 2” czy „Różyczka” – mówi Krzysztof Piotrowiak, dyrektor NDK. - Nie za-braknie muzyki filmowej Krzyszto-fa Komedy, ale też i nieco starszej z filmów niemych.Miśkiewicz wydał autorską płytę „Remembrances” z muzyką filmo-wą wielkich światowych twórców. Stąd zrodził się pomysł na taki kon-cert.Bilety kosztują 30 zł, ulgowe 20 (młodzież do 26 lat i seniorzy 60+).Zapraszamy.
Mateusz Pojnar

Henryk Miśkiewicz i spółka zaprezentują 
nam muzykę filmową (fot. Kuba Majerczyk)

25 lat niewinności. Sprawa Tomka Komendy 
29, 30.09 o godz. 16.30

30.09 i 1.10 o godz. 19.00

3.10 o godz. 16.30

Oparty na prawdziwych wydarzeniach dramat sensacyjny przedsta-wiający życie Tomasza Komendy - młodego mężczyzny niesłusznie ska-zanego na 25 lat więzienia za gwałt i zabójstwo nastolatki. Po 18 latach odsiadki na jego drodze pojawili się prokuratorzy i policjant, którzy po-stanowili odkryć prawdę stojącą za zagadkową sprawą zatrzymanego.

Jak zostać gwiazdą 
2.10 o godz. 16.30 i 19.00

3.10 o godz. 14.30 i 19.00

5 i 6.10 o godz. 18.00

Maciej Zakościelny, Julia Ka-mińska i Urszula Dudziak jako bezwzględni jurorzy muzycz-nego talent show! Film „Jak zostać gwiazdą” pokazuje kuli-sy programu, w którym sława równie mocno zależy od głosu i kunsztu muzycznego, co roz-pętanych skandali i zakuliso-wych intryg.

Pętla
29.09 o godz. 19.00

Patryk Vega powraca do „Służb Specjal-nych” i „Pitbulla” z najnowszym filmem „Pętla”. Pokazuje prawdziwą historię siat-ki klubów nocnych kontrolowanych przez agenta CBŚP, która stała się elementem gry ukraińskich i rosyjskich służb specjal-nych poprzez sekstaśmy z udziałem poli-tyków, celebrytów, duchownych i innych osób z pierwszych stron gazet.
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

Fado i Jantar są do adopcji
Chcesz je przygarnąć?

Pierwszy z piesków, Fado, ma ok. 6 lat. Jak informują wolon-tariusze Nowosolskich Adopcji Zwierząt, jest bardzo przyja-zny i kochający ludzi. Grzecz-nie chodzi na smyczy. Lubi dzieci. Nie przepada za kotami. Jest wykastrowany. Jantar jest młodszy, ma ok. 2 lata. Jest tak samo przyja-cielski, miły i zgodny z innymi 

psami.Oba psy już od dłuższego czasu szukają domu i dobrych ludzi, a takich w Nowej Soli nie brakuje. Jeśli ktoś chciałby za-adoptować któregoś z tych sło-dziaków, jest proszony o kon-takt z NAZ poprzez Facebooka lub telefonicznie - numer urzę-du miasta 68 459 03 57. 
(masa)

Fado Jantar

Rok utrudnień
na dużym osiedlu
-  Jak zawsze  liczę na cierpliwość  i wyrozumiałość mieszkańców – apelu-

je prezydent Nowej Soli Jacek Milewski i ma na myśli dużą inwestycję we-

wnątrz osiedla Fredry, Staszica, Matejki i 1 Maja

Prace nad tą inwestycją już się rozpoczęły (fot. Ewa Batko/UM)Wystartowały już prace w tam-tym miejscu. Roboty polegają na remoncie uliczek wewnątrz osie-dla. - To bardzo długo oczeki-wana inwestycja przez naszych mieszkańców – podkreśla Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli.Jej zakres jest spory. Obejmu-je m.in.: rozbudowę ponad kilo-metra dróg o szerokość jezdni 5 i 4 m na drogach jednokierun-kowych; budowę nowej sieci ka-

nalizacji deszczowej o długości ponad 1500 m – będzie włączo-na w wybudowany kolektor pod ul. Staszica; budowę chodników o nawierzchni z betonowej kost-ki brukowej. Ponadto powstanie 209 miejsc postojowych i oświe-tlenie drogowe – 76 słupów z oprawami LED, w tym cztery specjalne punkty świetlne na przejściach dla pieszych. Najpierw wykonawca rozpo-

czął prace nad budową nowej ka-nalizacji deszczowej. Termin za-kończenia całości inwestycji to czwarty kwartał 2021 r. - Będą utrudnienia, ale jak zawsze liczę na cierpliwość i wyrozumiałość mieszkańców osiedla – apelu-je prezydent Milewski. I dodaje:  - Jestem przekonany, że efekt końcowy wynagrodzi wszystkie niedogodności.
(matp)

I po co to było?

Znaki drogowe odgrywają bardzo waż-
ną rolę i dlatego powinny być widoczne. 
Niestety, jeden ze znaków przy ul. Długiej 
został ofiarą nowosolskich pseudografÏ-
ciarzy. - I po co to było? - zastanawia się 
pan Marian. - Niedługo całkiem zamalują 
te znaki i nic nie będzie widać – dodaje ze-
złoszczony Czytelnik.

Śmieci już same wychodzą

W okolicach ul. Fredry jeden śmietnik jest 
całkowicie zapełniony. - Śmieci już z niego 
same wychodzą – mówi pani Jolanta. A naj-
gorsze w tym wszystkim jest to, że odpady 
rozprzestrzeniają się po terenie. - A kto to 
posprząta? - zastanawia się nowosolanka.

Lasy nie powinny być 
zaśmiecane

W dobie lasów betonowych te prawdziwe 
są na wagę złota. Niestety, ale są coraz 
częściej zaśmiecane. - Poszedłem tu na 
spacer i zobaczyłem miejsce po ognisku 
i mnóstwo śmieci – skarży się pan Maciej. 
- To okropne – dodaje. A my się całkowicie 
zgadzamy z Czytelnikiem.

Powinni to jakoś zabezpieczyć

W pewnym momencie chodnik przy ul. 1 
maja jest w rozsypce. To dość niebezpiecz-
ne, bo można się potknąć i zrobić sobie 
krzywdę. - Powinni to jakoś zabezpieczyć. 
Wystarczyłby chociaż pachołek i od razu to 
miejsce byłoby bardziej widoczne – twier-
dzi pani Anna.

(ag)

eprasa.pl 4a0cc25f1d

mailto:kamyczek@tygodnikkrag.pl
http://m.in/


12 informacje

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Biuro związku czynne we wtorki i piątki
od godz. 9.00 do 13.00.
Tel.: 68 356 40 21.
Z okazji Dnia Seniora zapraszamy na koncert  

w Nowosolskim Domu Kultury "Razem z Andre 
Rieu. Muzyka z magicznego Maasttrcht", który 
odbędzie się 1.10.2020 r. o godz. 16.00. Bile-

ty wstępu będą wydawane w świetlicy PZERiI 
w niach 22, 25 i 29 września od godz. 10.00. 
Koncert dofinansowany jest ze środków dotacji 
UM w ramach projektu "Stawiamy na aktywność 
i integrację".
Związek Sybiraków
Informujemy, że 17 września o godz. 10.30 

w kościele Św. Barbary odbędzie się msza święta 
w intencji Sybiraków.
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń
Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek mie-

siąca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę 

miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-

trum Kultury w Otyniu, parter.
Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.

Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu
Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję o odwo-

łaniu wszystkich wycieczek planowanych na ten 
rok ze względu na panującą sytuację. Zaliczki, 
które zostały wpłacone, zostaną oddane.
Wszystkim członkom życzymy dużo zdrowia 

i mamy nadzieję do szybkiego zobaczenia.
Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. poniedzia-

łek miesiąca w godz. 10.00-12.00 w Centrum 
Kultury w Otyniu, na parterze.
Tel.: 606 826 721, 692 175 101.

Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli
Dyżurydo odwołania
ZAWIESZONE.

Rada seniorów powiatu nowosolskiego
Kontakt z radą:

• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;
• Jerzy Rybacki - 663 774 857;
• Stanisław Bator - 665 565 833.
Korespondencja na adres: Ul. Moniuszki 3, 67-

100 Nowa Sól.
Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli
Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Za-

praszamy wszystkich chętnych.
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 

do 18.00.
Koło wędkarskie w Przyborowie
Dnia 03.10.2020 (sobota) odbędą się zawody 

wędkarskie Zakończenie Sezonu. Zbiórka: godz. 
12.00, Stara Odra - stoły. Zapisy do 01.10.2020 
(czwartek) w sklepie Groszek w Przyborowie oraz 
Sportowo-Turystycznym w Nowej Soli. Wszelkie 
informacje: 693 472 382.
Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych
informuje,od września biuro Koła przy ul. Para-

fialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 13-
tej. Telefon: 605 037 409.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ” 
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j 

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Z o s t a ń  r o d z i c e m  z a s t ę p c z y m !
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!
Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc 

pedagogiczno-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie
ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól

tel. 68 457 43 30

e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl

www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum

Pomocy  Rodz in ie
67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A

p n .  7 . 0 0  -  1 6 . 0 0 ;
w t . - c z w .  7 . 0 0  -  1 5 . 0 0 ;

p t .  7 . 0 0 - 1 4 . 0 0
t e l .  6 8 /  4 5 7  4 3  3 0 ,
f a x :  6 8 /  4 5 7  4 3  3 1 ,

pcpr@powia t -nowoso lsk i .p l

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli
informuje, że w siedzibie Centrum 

świadczone jest bezpłatne, 
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne, 3) z zakresu 
przeciwdziałania przemocy w rodzinie. 
Zapraszamy:  

pn.  7 .00  -  16 .00 ,  
wt . -czw.  7 .00  -  15 .00 ,  
pt .  7 .00-14 .00 

tel. 68 457 43 30

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje o zmianie dnia spotkań: 
- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,

- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-
tant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjalne 
i psychologiczne, w środy w godz. 15.00-
18.00 porady prawne i mediacje rodzinne, 
w czwartki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje psychologiczne dla dzieci i ich opieku-

nów, w piątki w godz. 16.00-18.00 konsul-
tacje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytuację 
epidemiczną. 

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)

Telefony alarmowe: 
999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy (z telefonów 
komórkowych)
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty
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Mateusz  Pojnar:  Skąd  wziął 
się pomysł na ten projekt? 
Kacper Freitag: Był uzależnio-ny od celów wyznaczonych przez tzw. Lubuskie Inicjatywy Mło-dzieżowe, bo film powstał dzięki pieniądzom pozyskanym z tego projektu. Nie dostalibyśmy dofi-nansowania, gdybyśmy nie wpi-sali się w jego kryteria.Głównym założeniem LIM była aktywizacja młodzieży, zwięk-szenie jej świadomości o historii, lokalnym dziedzictwie, dorobku kulturalnym i tradycji. 
A  czemu wybrał  pan  akurat 

formę filmu?Czytając te kryteria, film po prostu wyświetlił mi się w gło-wie. One opisywały kilka na-szych poprzednich projektów i wiedziałem, że lepiej trafić po prostu nie mogliśmy i musimy chociaż spróbować napisać naszą propozycję współpracy z urzę-dem marszałkowskim.Filmikami o tematyce histo-rycznej zajmujemy się od mo-mentu założenia naszego stu-dia filmowego, czyli od dwóch lat, mimo że ja już od ponad pię-ciu tworzyłem filmy na portal YouTube.Dzięki projektowi pojawiła się szansa modernizacji naszego studia, kupienia wymarzonego sprzętu, na który sami musieli-byśmy zarabiać latami.
Jak  przebiegł  sam  proces 

kręcenia filmu?To akurat można sprawdzić na 

naszym fanpejdżu na Facebooku, gdzie przed premierą publiko-waliśmy krótkie relacje z planu [uśmiech]. Nie było łatwo, bo w projekcie mieliśmy 11 lokalizacji rozsia-nych po całym województwie. Do każdej trzeba było pojechać, nagrać potrzebny materiał. Cza-sami jechaliśmy po 80-100 km od naszej siedziby. Nie zawsze dopi-sywała pogoda i zdarzało się, że nie można było niczego nagrać, bo nie chcieliśmy narażać ku-

pionego sprzętu. I zawracaliśmy do domu. Mieliśmy też sytuację, że nie mogliśmy znaleźć zabyt-ku – mowa o Wałach Śląskich, do których nie sposób dotrzeć bez przewodnika. Szukaliśmy ich trzykrotnie w trzech różnych miejscach. Zdarzyła się też sytu-acja, że ekipa filmowa nie mogła danego dnia ze mną jechać i trze-ba było nagrywać samemu. Cały ten proces nagrywania był wyzwaniem, kolejną poucza-jącą lekcją dla naszego studia. Ale moment, w którym mieliśmy już cały materiał, był bezcenną chwilą ulgi i oddechu.
Proszę opowiedzieć o samym 

studiu.

Ono nie istniało od początku, zaczynałem sam. W podstawów-ce tworzyłem to, co wszyscy, czyli filmiki z gier, dzięki czemu nabie-rałem doświadczenia w montażu, który jest podstawą w dzisiejszej kinematografii. Bez montaży-sty może pan mieć film w kawał-kach, ale nic się nie zrobi, jeśli nie potrafi go pan zmontować.Tak dotarłem do momentu, w którym jeden konkurs filmowy urzędu miasta w Zielonej Górze otworzył mi oczy. Kazał pomy-śleć, że może trzeba bardziej za-interesować się kinematografią.W tzw. międzyczasie zaintere-sowałem się regionalną historią. Tę pasję rozbudziła we mnie pani Beata Jasińska, moja nauczyciel-ka historii z liceum. To właśnie ona podrzuciła mi ogłoszenie o pierwszym konkursie na do-finansowanie, a ten projekt był impulsem do założenia stowa-rzyszenia, które teraz jest trzy-osobowym studiem filmowym Milordzik’s Studio. 
Intrygująca nazwa.Dawniej z kolegami dużo grali-śmy. Każdy miał swój nick, swo-ją ksywę, dzięki której był roz-poznawalny. Też chciałem taką mieć i Milordzik jest owocem kilkudniowej burzy mózgów [uśmiech]. Nazwa jako pseudo-nim przyjęła się nie tylko wśród znajomych, ale i lokalnej społecz-ności. Stworzyła pewnego rodza-ju markę.Wszystko, co dziś ma na sobie 

moje logo, nie może być byle jakie. Staram się, by każdy następ-ny film był lep-szy od poprzed-niego, stanowił 
wyznacznik do-brej jakości.
Rozum iem , 

że dalej pan bę-
dzie rozwijał tę 
pasję?Jestem studen-tem prawa, a fil-my to cały czas moje hobby. Nie mam zamiaru go porzucać. Ciągle podnoszę sobie poprzeczkę, zdo-bywam kolejne u m i e j ę t n o ś c i . A dzięki takim projektom po-większam arsenał filmowy, któ-ry pozwala mi konkurować na równym poziomie z innymi w tej dziedzinie. Nie spocznę, aż nie osiągnę cze-goś wielkiego w kinematografii. Jeśli takie osiągnięcie pozwo-liłoby mi na zawodowe wejście w film, to jestem w stanie rzucić prawo bez żadnego sentymentu. Żeby robić to, co kocham.
Odważna deklaracja.Bo zbyt dużo czasu poświęci-łem na samokształcenie się w tej dziedzinie. I zbyt dużo daje mi to radości, żebym mógł to tak po 

prostu zostawić. Proszę wycze-kiwać mnie w kinach i telewizo-rach, bo prędzej czy później tra-fię na duże i małe ekrany!W najbliższej przyszłości pla-nuję dalej ciągnąć wątek regio-nalno-historyczny na moim ka-nale na YouTubie, ale zbliża się film jeszcze większy od tego. Do tej pory ograniczał nas jedynie brak sprzętu, który zapewnił nam projekt. Dlatego mam na-dzieję, że film, o którym cały czas myślę, zaczniemy produkować jeszcze w tym roku. Proszę trzy-mać kciuki!

13region
Szlakiem naszych najpiękniejszych zabytków, 
czyli film studenta z Lubięcina
GMINA WIEJSKA Kacper Freitag z Milordzik’s Studio nakręcił 30-minutowy film „Szlakiem najpiękniejszych zabytków woje-

wództwa lubuskiego”. Można go zobaczyć na YouTubie. - Nie spocznę, aż nie osiągnę czegoś wielkiego w kinematografii – obie-

cuje Freitag

Kacper Freitag:  - Proszę wy-
czekiwać mnie w kinach i tele-
wizorach, bo prędzej czy później 
trafię na duże i małe ekrany!

Kacper Freitag na co dzień studiuje prawo, ale jego 
pasją jest film

Wojewoda otworzył drogę w Zakęciu
GMINA OTYŃ Władysław Daj-

czak  przyjechał,  by  oficjalnie 
otworzyć 800-metrowy odcinek 
drogi w Zakęciu. Wojewoda po-
chlebnie  mówił  też  o  pomyśle 
przeformułowania dworca kole-
jowego w Gminne Centrum Kul-
turyInwestycja w Zakęciu zosta-ła zrobiona za 3,1 mln zł. Z woje-wódzkiego Funduszu Dróg Samo-rządowych gmina Otyń dostała na to zadanie 70 proc. dofinansowa-nia – ok. 2,2 mln zł. Nowa droga ma też chodniki, oświetlenie i odwod-nienie.Dzięki FDS gmina w ostatnich latach przeprowadziła sporo in-westycji. Od 2015 r. wybudowała prawie 6 km dróg za blisko 18 mln 

zł. 9,5 mln pochodziło z wojewódz-kich dotacji.Trwają prace nad trzema kolejny-mi inwestycjami – powstanie łącz-nie 8,5 km dróg za prawie 27 mln zł, z czego 17 mln daje urząd woje-

wódzki. Dwa wnioski (2,1 km dróg za 11 mln) czekają na przyznanie wsparcia w wysokości 8,5 mln.- Jestem po raz kolejny w gminie Otyń, która doskonale korzysta ze środków rządowych – mówił pod-

czas otwarcia drogi Władysław Dajczak, wojewoda lubuski. - Zre-alizowano tu siedem projektów, dwa kolejne wnioski są złożone. Mam nadzieję, że są dobre i kolej-ne prawie 10 mln zł trafi do Otynia. Do tego korzystacie z programów społecznych, na których realizację otrzymaliście już 25 mln, w tym m.in. na żłobek z Funduszu Ma-luch+. To właściwe podejście samo-rządu do oceny potrzeb mieszkań-ców – ocenił Dajczak.- Każdego roku składamy wnio-ski do programu FDS, gdzie są bar-dzo wysoko oceniane – mówiła burmistrz Otynia Barbara Wró-blewska. - Bardzo dziękujemy panu wojewodzie za uznanie i docenia-nie naszej pracy, bo dzięki przy-znawanym dotacjom nasza gmina 

rozwija się, a mieszkańcy mogą ko-rzystać z nowoczesnych dróg.Dajczak mówił też o pomyśle Otynia, by zmodernizować dwo-rzec kolejowy i zamienić go na nową siedzibę Gminnego Centrum Kultury. Kasa miałaby pochodzić z rządowego Funduszu Inwestycji Samorządowych. M.in. wojewoda będzie ten wniosek oceniał. - „Po-ciąg do kultury” to piękny projekt i świetny pomysł – podkreślał Wła-dysław Dajczak. - Zobaczyłem to miejsce i będę się bardzo cieszył, jeśli otrzyma dofinansowanie.Gmina Otyń szykuje też wniosek do FIS w temacie budowy ścieżki rowerowej wykraczającej poza po-wiat nowosolski – z Otynia przez Niedoradz do Zatonia.
Mateusz Pojnar

Wstęga została oficjalnie przecięta w ub. tygodniu
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U S Ł U G I
M I N I K O P A R K Ą ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i  F A D R O M Ą
Tel. 607 390 044

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

DREWEXIM A1 w cenie 980 zł

DREWEXIM ECO w cenie 880 zł

P E L L E T
Tel. 601 96 27 96, 68 458 98 13

P r e z y d e n t  M i a s t a
N o w a  S ó l

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospodar-
ce nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.65 ze zm.)

i n f o r m u j e ,
że w siedzibie tut. Urzędu 

na okres 21 dni, począwszy 
od dnia 23 września 2020 
roku wywieszono wykaz nie-

ruchomości przeznaczonych 
do zbycia.

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

Z a t r u d n i ę
k r a w c o w e ,  s z w a c z k i

T e l .  6 0 4  0 8 6  6 1 8

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Kolorowe wrzosowisko nad Odrą
Drzewka owocowe, iglaki, borówki i wrzosy można było kupić podczas Jesiennych Zielonych Ogrodów nad Odrą. Choć pogoda 
nie rozpieszczała, to organizatorzy są zadowoleni z przebiegu imprezy. Każdy, kto potrzebował upiększyć swój ogródek lub bal-
kon, z pewnością znalazł odpowiednią roślinę

Jesienne Zielone Ogrody nad Odrą trwały cały miniony week-end. W sobotę pogoda dała po-palić sprzedawcom, którzy roz-kładali swoje stoiska w strugach deszczu. W sumie zgłosiło się 25 handlowców z całego kraju. Przywieźli drzewka owocowe, iglaki, krzewy ozdobne, sadzonki winogron różnego gatunku, bo-rówki. Stanowiska ogrodników mieniły się też wszystkimi ko-lorami wrzosów, bratków, chry-zantem i hortensji. Ze swoimi roślinami stawili się m.in. ogrod-nicy spod Łodzi – firmy Ogrod-nictwo Andrzej Mąka i Ogrod-nictwo Krzysztof Gała Zborów. Panowie zauważają, że więk-szy ruch zaczął się w niedzie-lę. Nowosolanie są zaintereso-wani krzewami ozdobnymi i jak 

zawsze rozchodzą się wrzosy.  - Każda roślina wyszła z naszych ogrodów i doskonale czuje się w polskim klimacie – zapewnia Andrzej Mąka.Każdy, kto potrzebował upięk-

szyć swój ogródek lub balkon, z pewnością znalazł odpowiednią roślinę.- Planowaliśmy przyjechać w so-botę, ale niestety deszcz zatrzymał nas w domu. Jesteśmy w niedzielę i zgodnie z planem kupiliśmy sadzonkę ozdobnego krzewu. Sprzedawca zapewnił, że roślina jest mało wymaga-jąca – mówi z uśmie-chem pani Monika.Na placu spotkali-śmy rodzinę Imioł-czyków z Zielonej Góry. Największe za-interesowanie wzbu-dziły u nich różnego rodzaju nasiona traw. - Uwielbiam projekto-wać swój ogród. Ro-śnie w nim wszystko, co mi się podoba, a że podoba mi się wiele roślin, to jest różnorod-nie – przyznaje Agnieszka Imioł-czyk.Marta Ligucka z dziewczynka-mi – Madzią, Zuzią i Julką – szu-kała odpowiednich drzewek owocowych. - Chciałabym jakieś smaczne owoce dla dzieci. Naj-lepiej, gdybyśmy mogli w miarę szybko się nimi cieszyć – zazna-cza pani Marta. Jej córki były za-chwycone ilością krzewów. No i oczywiście smacznymi goframi, które też były w ofercie.Z krzewem borówek i winogron opuszczała ogrody pani Bogusia Oleksiak. - Sprzedawca polecił nam krzewy winogron owocu-jące na biało i różowo. Zachęcił do kupna krzaczka borówek mó-wiąc, że w przyszłym roku bę-

dziemy się nimi zajadać – relacjo-nuje z uśmiechem pani Bogusia.Pomysłodawca i współorgani-zator Jesiennych Zielonych Ogro-dów nad Odrą Krzysztof Uchal zauważa, że choć ze względu na pogodę chodzenia pomiędzy sto-iskami nie było, to kupowanie się odbywało. - Cieszę się, że wszystkie ro-śliny są z polskich upraw. Daje to gwarancję, że dobrze się będą czuły w naszym klimacie. Wy-stawcy mówili, że pomimo pogo-dy handel trwał, a to najważniej-sze – podkreśla Krzysztof Uchal. I dodaje, że bardzo sprawdziła się utwardzona nawierzchnia placu. Zarówno handlujący, jak i kupują-cy mieli dobre warunki, nikt nie brodził w wodzie i błocie.
Monika OwczarekSobotnia pogoda odstraszyła kupujących. Ruch zaczął się w niedzielę

Madzia, Julka i Zuzia były zachwycone ilością kwiatów
Dużym zainteresowaniem cieszyły się sadzonki 
winogron
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SPORTTygodnik

Trójka ma duże rezerwy
Dwa mecze, sześć punktów – Trójka bardzo dobrze wystartowała. Nasi szczypiorniści w 2. kolejce wygrali u siebie z Oleśnicą. 
Pierwsza połowa była w naszym wykonaniu niemal idealna, druga już gorsza. Ale i tak z tego meczu możemy być zadowoleni. 
Nasz zespół nie pokazał jeszcze wszystkiego

Trójka Nowa Sól – SPR SLV Gro-
up Oleśnica 29:26 (15:10)Trójka: Rapiejko, Ceglarz, G. Li-siewicz, Ostrowski (1 bramka), Ko-kot (1), Stelmasik (cz), Uchal (3), Orliński (9), Kowalski (3), Jaskółka, Raczkowiak (1), Sz. Lisiewicz (1), Kwiatkowski, Paszkiewicz (3), Haj-nysz (3, cz), Stokowski (4)

Po wygranej Trójki w Oborni-kach apetyty kibiców urosły. So-botnie spotkanie z Oleśnicą było pierwszym ligowym meczem na-szych szczypiornistów u siebie od czasu, gdy koronawirus rozgościł się w Polsce.Podopiecznych trenera Alana Raczkowiaka należy pochwalić 

szczególnie za pierwszą połowę, w której nie braliśmy jeńców. Gra-liśmy zdecydowanie, pewni siebie i szybko podłapaliśmy gości, bo w 8. minucie prowadziliśmy już 6:1. Tę przewagę utrzymaliśmy do momentu zmiany stron – do prze-rwy 15:10 dla nas.                                                                                                           W drugiej połowie niepotrzebnie zrobiła się nerwówka. Ostry mo-mentami był to mecz, niektórzy do szatni musieli zejść szybciej niż po 60 minutach. M.in. dwóch naszych szczypiornistów – Grzegorz Stel-masik i Marcin Hajnysz – zobaczy-ło czerwone kartki. Niepotrzebnie oddaliśmy pole przyjezdnym, któ-rzy w 57. minucie zmniejszyli stra-tę do trzech bramek. Ostatecznie skończyło się dla nas pozytywnie, Trójka wygrała 29:26. Mimo tego przestoju w drugiej części to były naprawdę dobre zawody w na-szym wykonaniu.Ale trener Raczkowiak nie osia-da na laurach: - Najgorsze jest to, 

że na koniec wdajemy się w taką szarpaninę. W Obornikach grali-śmy przez cały mecz rewelacyjnie w obronie i w pierwszej połowie z Oleśnicą też tak było. Pomagali-śmy sobie. Gdybyśmy byli bardziej skuteczni, prowadzilibyśmy wy-żej. Niepotrzebnie zaczęło się to szarpanie, powinniśmy grać to, co potrafimy – dzielić się piłką, kon-struować akcje. Do tego zmarno-waliśmy jeszcze z cztery setki, na szczęście Maciek Orliński był sku-teczny w rzucaniu karnych. No i w drugiej połowie straciliśmy 16 bramek, tak nie może być.Alan Raczkowiak ze spokojem podchodzi do tej wygranej, bo do-skonale wie, że ten zespół ma jesz-cze duże rezerwy. Oczekuje od nie-go jeszcze więcej. - Wiem, że nas na to stać – podkreśla. - Jest serce, zaangażowanie, tylko chciałbym, żebyśmy w stu procentach skon-centrowali się na graniu w piłkę ręczną i nie tworzyli sobie niepo-

trzebnej nerwówki. Po dwóch kolejkach jesteśmy w tabeli na trzecim miejscu mając gorszy bilans niż Świebodzin i Le-gnica. W najbliższą sobotę zagra-my w Świdnicy. Za dwa tygodnie mecz u siebie z Kościanem.Warto jeszcze napisać o dwóch rzeczach. Pierwsza – Maciej Or-liński po dwóch meczach jest lide-rem strzelców, ma już 17 bramek! Druga – Trójka w sobotę pamiętała o urodzinach swojej kibicki Renaty Kowalskiej. Fanka zespołu dostała kwiaty, a chłopaki odśpiewali jej sto lat. Dołączamy się do tych ży-czeń!
Mateusz Pojnar

2. kolejka II ligi:
Komprachcice – Legnica 19:25

Środa Wlkp. – Buk 34:31
Brzeg – Świebodzin 26:38

Wolsztyn – Kościan (30 września)
Dzierżoniów – Świdnica 28:43

Kamil Kowalski rzucił w sobotę trzy bramki

Tymex Boxing Night: Wygrana Czyżyka
Już w sobotę MFC 18!
Trzy walki pięściarza Pawła Czyżyka pod okiem trenera Tomasza Makowskiego i trzy wygrane – bilans jest imponujący. Ostatnio 
„Furia” wygrał z Sebastianem Ślusarczykiem na gali TBN 13. A już w najbliższą sobotę nasze wielkie święto kickboxingu – gala 
MFC 18!

Mateusz  Pojnar:  Paweł  Czy-
żyk był w tym pojedynku under-
dogiem,  ale  zawalczył  świetnie 
i sprawił niespodziankę.
Tomasz  Makowski: To było duże zaskoczenie, ale nie dla nas [uśmiech]. Solidnie pracowaliśmy przed tą walką podczas przygo-towań, ułożyliśmy taktykę, a Pa-weł zrealizował game plan. Może nie do końca tak, jak chciałbym, bo jako trener zawsze oczekuję więcej, ale wygrał na punkty z na-prawdę dobrym zawodnikiem. Te-raz wskoczył do szóstej dziesiątki na świecie w swojej kategorii, czyli jest bardzo wysoko. Ta walka mia-ła duże znaczenie dla jego kariery. Powiedziałem Pawłowi, że przy-szedł na nią czas, że nie ma już co się zastanawiać, trzeba wysoko stawiać poprzeczkę, bo inaczej się 

stoi w miejscu. I przyszedł sukces.
Sędziowie  nie  mieli  żadnych 

wątpliwości,  punktowali  jedno-
myślnie.Tak, obawiałem się tylko szó-stej albo siódmej rundy – w jednej z nich lekką przewagę miał Ślu-sarczyk. Ale pozostałe rundy były nasze, tak że decyzja sędziów była słuszna i narożnik rywala nie miał żadnych pretensji. Po walce spo-tkaliśmy się w miłej atmosferze. Dziennikarze też byli zaskoczeni, pytali: co ty z tym Czyżykiem zro-biłeś [uśmiech].
Trenerka  daje  ci  chyba  coraz 

większą radość?Tak można powiedzieć, speł-niam się w tym. Przyjeżdża do mnie dużo zawodników i cieszę się, że mogę im pomóc.
***

MFC  18  będzie  się  różnić  od 
innych  odsłon,  bo  odbędzie  się 
w czasie pandemii.  Jak przebie-
gły przygotowania do gali?To będzie impreza na ok. 400 osób, mimo że w hali pomieści się więcej. Pewnie to najmniej liczna, jeśli chodzi o kibiców, gala w naszej historii, ale mamy taką a nie inną sytuację. W tym roku planowali-śmy zrobić trzy gale, ale cieszymy się, że jesteśmy w stanie zrobić 

chociaż jedną. Oczywiście będzie można ją zo-baczyć też w telewizji na kanale Fi-ghtBox HD. Miałem zupełnie inne plany co do tej gali, bo chcieliśmy zrobić mecz Polska – Japonia. Pro-wadziliśmy rozmowy, ale wyszła sprawa z koronawirusem. Musie-liśmy w karcie walk bazować na Polakach i zawodnikach z krajów, gdzie było najmniejsze prawdopo-dobieństwo nagłego zamknięcia granic. Na szczęście w Lubuskiem jest najmniejsza liczba zachorowań i nie mamy jakiejś czerwonej stre-fy.  Poziom sportowy będzie wysoki, o tym zapewniam. Można się spo-dziewać naprawdę dobrych poje-dynków.
Czyli w  grudniu w Nowej  Soli 

nie odbędzie się MFC 19?Prawdopodobnie nie, w tym ty-godniu będziemy musieli podjąć ostateczną decyzję, rozmawiam ze sponsorami. Widzimy, że liczba zakażeń rośnie i nie wiadomo, jaka sytuacja będzie w grudniu. To jest trudny okres w sporcie. Rozpocząć prace nad galą, wszystko przygoto-wać, żeby w chwilę to runęło? Pew-nych rzeczy nie przeskoczymy.
A  jak  oceniasz  formę  swoich 

podopiecznych  przed  tą  galą? 

Michał Gołębiowski z Esmathul-
lą Arefem pobije  się o pas mię-
dzynarodowego  mistrza  Polski 
ISKA.To jest walka, która miała odbyć się w zamku w Łagowie, ale musie-liśmy ją odwołać. Kilka zestawień z tego wydarzenia przenieśliśmy na MFC w Zielonej Górze. Mało-lat idzie szybko do przodu, walczy z dużo starszymi zawodnikami i przełamuje ich. Rozwija się i uwa-żam, że kwestią paru lat są jego wielkie sukcesy. Nie chcę, żeby moi zawodnicy mieli łatwe pojedynki, bo oni mają stać się sportowcami światowej klasy. Kuba Kiesiak też dostał mocnego zawodnika z Ukrainy. Po ostatnich walkach pokazał klasę, też idzie do przodu. Znowu podwyższyłem mu poprzeczkę i zobaczymy, jak sobie poradzi, jak wytrzyma presję. My-ślę, że będzie dobrze.Adrian Tomala niestety od-padł z rywalizacji na tej gali przez kontuzję.
Podczas  ostatnich  edy-

cji MFC wisienką na torcie 
były często starcia Kac-
pra Muszyńskiego.  Te-
raz nie zabraknie  jego 
walki, ale to nie będzie 
pojedynek  w  obronie 

MFC 18, sobota 3 październi-
ka, CRS w Zielonej Górze. Start 
o 19.00. Wejściówek szukajcie na 
abilet.pl

Zobaczymy 11 walk, w ringu za-

meldują się m.in. Jakub Kiesiak, 
Emilia Czerwińska, Przemysław 
Kacieja, Michał Gołębiowski, Maciej 
Zembik, Kacper Muszyński czy Kac-

per Frątczak. 

pasa MFC. Kiedy Kacper będzie 
bronił mistrzostwa?W przyszłym roku, ale kiedy konkretnie? To wszystko zależy od tego, jak będzie wyglądała spor-towa rzeczywistość, ile będzie-my mogli zrobić imprez w związ-ku z pandemią. Bo już mam mniej więcej plany na 2021 r., do tego są różne zaproszenia na zagraniczne gale. Zawodnikom MFC zorganizo-wałem walki o mistrzostwo świa-ta czy Europy. Będziemy musieli to rozsądnie poukładać. Jeśli wszystko będzie okej, my-ś l a ł e m o kolejnej gali w Nowej Soli np. wiosną. Jak ostatecznie odpadnie nam grudzień, bie-rzemy  pod uwagę inne terminy.
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Nowosolski Klub Kara-te Kyokushin z powodu ko-ronawirusa czekał na ten moment ponad pół roku. Wreszcie nasi pojechali na zawody. Startowali na 40. już mistrzostach dolnoślą-skiego makroregionu w ka-rate kyokushin. Walczyli-śmy w kat. kata i kumite.- Tak długa przerwa w zmaganiach została do-brze wykorzystana przez zawodników na treningach w klubie – ocenia Andrzej Czarnecki, prezes NKKK.  - Efektem tej ciężkiej pracy jest pięć medali pięciooso-bowej grupy, która pojecha-ła do Nysy.Nasi juniorzy spisali się świetnie. Bartosz Czarnecki zdobył dwa srebra – w kata i kumite +75 kg. Łukasz 

Podpora wywalczył srebr-ny krążek w kat. do 70 kg. Srebrny jest też Adam Ka-sprzak w 75 kg, a brąz za-wiesił na szyi Igor Donda-jewski w 70 kg. Te wyniki pozwoliły NKKK na zajęcie piątego miejsca w drużynó-cwe. 

- Po raz kolejny nasi za-wodnicy pokazali, że cięż-ka praca na treningach po-płaca, przynosi rezultaty – podkreśla Czarnecki. - Ale doświadczenia zdobyte na macie są najważniejsze, naj-bardziej wzbogacają.
(matp)

Najpierw młodzież ry-walizowała w turnieju o puchar dyrektora „Ogól- niaka”. Mistrzynią liceum została Amelia Paluch – w finale pokonała Wojcie-

cha Jasiochę 2:0, a trze-cie miejsce przypadło w udziale Zuzannie Lesie-wicz, która wygrała z Oli-wią Kościuszko.W późniejszym terminie walczyli młodzi duchem, choć wiekiem nieco star-si. Stawką był Puchar Cen-trum Tenisowego Ogól-niak. - Na szczyt wrócił po kilku latach Maciej Stefa-niak, który w finale poko-nał Krzysztofa Rosińskie-go 2:0 – informuje Bogdan Janowski z Centrum Teni-sowego Ogólniak. Wcze-śniej obaj pokonali swoich przeciwników – Marcina Markowiaka i Sławomira Dzikiego. Po meczu o trze-cie miejsce podium uzu-pełnił Dziki.
(red)

20 sport

Tenisiści grali o puchary
Młodsi o Puchar Dyrektora Liceum Ogólnokształcącego, a ci 
starsi – o Puchar Centrum Tenisowego Ogólniak

Bogdan Janowski (z lewej) z medalistami turnieju o Puchar 
Centrum Tenisowego Ogólniak

Karate: Powrót po ponad pół roku
I to jaki owocny! Nowosolscy karatecy bili się o medale w Nysie 
na mistrzostwach makroregionu dolnośląskiego

Nowosolanie zdobyli na turnieju pięć medali. Brawo!

Losiak ze srebrem!
Judoka Olimpu w  barwach  reprezentacji  Polski 
zajął  drugie miejsce  w międzynarodowym  tur-

nieju w Teplicach

Kibiców może cieszyć srebro Norberta LosiakaW Czechach zawodnicy szarpali się na międzynarodowym turnie-ju juniorów młodszych. - To miał być puchar Europy, ale w związ-ku z ograniczeniami związanymi z pandemią zmieniła się ostatecz-nie ranga zawodów – tłumaczy Dariusz Giedziun, trener Olimpu Nowa Sól, klubu przy „Nitkach”.W Teplicach walczyła kadra na-rodowa juniorów młodszych. Od nas w kat. 81 kg startował Norbert 

Losiak. Po wygraniu trzech elimi-nacyjnych walk dostał się do finału. - W walce finałowej Norbert popeł-nił błąd i w konsekwencji zdobył srebro – mówi Giedziun.I dodaje: - Kolejny sprawdzian po okresie przygotowań wypadł bar-dzo dobrze. Przed nami turnieje dzieci, puchar Polski juniorów mł., szykujemy się też do mistrzostw kraju seniorów.
(matp)

Legioniści debeściakami
na mistrzostwach Polski!
Legion Głogów wygrał m.in. w drużynówce i walnie przyczynili się do tego 
fighterzy z Bytomia Odrzańskiego. Nie zawiedli Martyna Kierczyńska czy 
Oliwer Domińczak. - Martyna znowu została najlepszą zawodniczką w swo-

jej kategorii. Już chyba 10. raz z rzędu – mówi trener Maciej Domińczak

Legionistów czekają teraz choćby mistrzostwa Polski K-1Na mistrzostwach Polski lowkick nie brakowało emocji. Mariusz Lach z Legionu Głogów po raz pierwszy został mistrzem kraju seniorów w kickboxingu. - Zostawił w tyle bardzo silnych rywali – podkreśla jego trener Maciej Domińczak.- A Martyna Kierczyńska zno-wu została najlepszą zawodniczką w swojej kategorii. Już chyba 10. raz z rzędu – dodaje Domińczak.Mateusz Wosiński również może cieszyć się tytułem mistrza kraju. Blisko złota był Jakub Posłowski.  - W finale zabrakło mu do wygranej dosłownie dwóch celnych trafień – 

wspomina trener Legionu.Oliwer Domińczak i Paweł Lisiec-ki doznali kontuzji, które pozbawi-ły ich szans na tryumf w finałowych bitwach. - Wszyscy brązowi meda-liści – Żaneta Krawczyk, Michał Fi-rut i Paweł Konieczny – byli bliscy dojścia do finału. Zrobili kawał do-brej roboty we wcześniejszych wal-kach, ale troszkę zabrakło do me-dalu o lepszym kolorze – podkreśla Domińczak. W mistrzostwach star-towali też Jakub Syc, Ola Białek, Da-riusz Fedor i Dominik Doniec. Legion wygrał MP w kat. druży-nowej! - Sukces zawdzięczamy też 

naszym przyjaciołom z Fight Point Biała Podlaska. Klaudiusz Nazaruk i Rafał Maciaszek zasilili nasze sze-regi na tych zawodach, więc ten pu-char to nasza wspólna zasługa. Tak buduje się przyjaźnie między trene-rami, zawodnikami i klubami – za-znacza Maciej Domińczak. Za dwa tygodnie Legionistów czekają mistrzostwa Polski K-1. Ty-dzień później – krajowy czempionat w tajskim boksie. - Szykujemy moc-ną ekipę na te imprezy i na pewno sporo wywalczymy – zapewnia trener Legionu.
Mateusz Pojnar

Regaty na Majorce
W sobotę 3 października o godz. 11.00 w Bytomiu Odrzańskim na błoniach (akwen tzw. Majorki) wystartują Regaty o Puchar Polski 

Zachodniej Klasy FOOTY. W wydarzeniu modelarskim weźmie udział kilkunastu zawodników z Nowej Soli, Bytomia Odrzańskiego, 
Wrocławia i reprezentacja z Czech. - Planujemy rozegranie wyścigów klasy FOOTY, czyli najmniejszych zdalnie sterowanych modeli 
żaglowych, w kat. młodzik (do lat 12), junior (do 16) i seniorów (17 wzwyż) – wymienia Adam Marcinkowski, jeden z organizatorów.

(red)
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Złoci żeglarze i obiecujący nowicjusze
Alicja  Bielachowicz  i  Aleksan-

der Michalski ozłoceni na dwóch 
ważnych  imprezach.  -  A  w  Sła-
wie  50  młodych  ludzi  przeżyło 
swoją  pierwszą  przygodę  z  że-
glarstwem – mówi nowosolanka 
Agnieszka  Racino,  koordynator-
ka akcji UKS Yacht Club SławaAleksander Michalski z Nowej Soli, żeglarz i trener UKS Yacht Club, w barwach Politechniki Gdańskiej wygrał Akademickie Mistrzostwa Polski w załodze z Kubą Padzikiem i Izabelą Satrjan. Drużyna była naj-lepsza w klasyfikacji ogólnej i wśród uczelni technicznych. To prestiżowa wygrana, bo w regatach brała udział elita polskich żeglarzy sportowych. Ścigali się na łodziach klasy omega 

po jeziorze Niegocin w Wilkasach.W tych samych regatach startowa-ła nowosolanka Alicja Bielachowicz w załodze z Hanną Dzik i Katarzy-

Aleksander Michalski jest w świetnej formie

ną Harc. Reprezentowa-ły Gdański Uniwersytet Medyczny. Zawodniczki zdobyły złoto w klasyfi-kacji kobiet i uczelni me-dycznych!Michalski i Bielacho-wicz szybko przyjecha-li z Mazur do Lubiatowa, by razem z Robertem Żakiem wystartować w pucharze Polski klasy omega standard. Po nie-samowitych sześciu wy-ścigach znowu nie mieli sobie równych! Brawo.Warto napisać też o programie PolSailing 2020 w Sławie. - 50 mło-dych ludzi przeżyło swoją pierwszą przygodę z żeglarstwem – mówi no-

wosolanka Agnieszka Racino, ko-ordynatorka akcji UKS Yacht Club Sława. - A to dzięki temu, że UKS YC przystąpił do współpracy z Polskim Związkiem Żeglarskim i Minister-stwem Sportu, organizatorami pro-gramu PolSailing 2020, czyli Ogól-nopolskiego Programu Edukacji Żeglarskiej. Ma upowszechniać ten sport, pokazywać dzieciom i rodzi-com, że może stać się pasją, a nawet stylem życia.Zajęcia na przystani UKS YC zaczę-ły się 3 sierpnia. Brały w nich udział dzieciaki z roczników 2010-2013 (również z Nowej Soli). Najmłodsi świetnie się bawili, ale i uczyli pod okiem trenerów. Dostali podręcznik „ABC Optimista”, kartę umiejętno-ści uczestnika, a na koniec certyfi-

kat zdolnego żeglarza i medal. Dzieci były szkolone bezpłatnie – pięć dni 
w tygodniu po trzy godziny dzien-nie. Najbardziej zaangażowana gru-pa przystąpiła do 30-godzinnego szkolenia pod roboczą nazwą Absol-went PolSailing.Przypieczętowaniem całej akcji był piknik PolSailing Day. - Gości-liśmy m.in. Macieja Szafrana z PZŻ – wspomina Racino. - Żeglarska pogoda była piękna, a atmosfera – wspaniała i radosna. Program w na-szym klubie udał się na całej linii. Dzieci były przeszczęśliwe, wracają do nas, zostają w klubie jako nowi członkowie i chcą kontynuować że-glarskie szkolenie, by stać się wy-czynowymi zawodnikami.

Mateusz Pojnar

APF Ladies w Nowej Soli!
W ub. roku w dwóch lokalizacjach Akademii Piłkarskiej Falubaz zaczęły się odbywać treningi wyłącznie dla dziewczy-

nek. W tym tygodniu podobne rozpoczną się w Nowej Soli, gdzie powstanie żeński zespół. - Zajęcia będą się odbywać 
na orliku na os. Konstytucji 3 Maja – precyzuje szef APF Damian Stopa. Więcej napiszemy o tym w środę na stronie 
internetowej www.tygodnikkrag.pl.

(red)

Trzy punkty Arki, ambitny MKS
Nowosolanie wygrali w lidze ze 

Stalą, ostatnią drużyną w tabeli. 
A MKS Nowe Miasteczko w  śro-
dę w pucharze  rzucił wyzwanie 
trzecioligowej  Lechii.  Piłkarsko 
zielonogórzanie  byli  dużo  lepsi, 
ale  ambicji  naszym  piłkarzom 
odmówić nie można

 
Arka Nowa Sól – Stal Sulęcin 5:1 

(4:0)Bramki: Zawojek 12’ i 45’, Żuraw-ski 31’, Dębiczak 35’, Rozynek 54’Arka: A. Stankiewicz (ż) – Lewan-dowski (72’ Paweł Dykta), Dębiczak (ż), Uścio (62’ Greszta), Żurawski (70’ B. Stankiewicz), Zawojek (77’ Bajorski), Walter, Tomczak (ż), Roz-ynek, Kubiak, Piotr DyktaArka zmiotła ostatnią w tabe-li Stal już w pierwszej połowie. Do przerwy prowadziliśmy 4:0 po dwóch golach Zawojka i bramkach 

I d z i e m y  n a  m e c z !
I V  l i g a

sobota
Korona – Dąb 15.00

o k r ę g ó w k a
sobota

Mieszko – GKS 15.00
Odra – Lech 15.00

Pogoń – Promień 15.00

k l a s a  A
sobota

Rudno – Lubięcin 14.00
Cuprum – Orzeł 15.00
MKS – Modrzew 15.00

k l a s a  B
niedziela

Amator – Topola 15.00
Lubięcin II – Kiełcz 15.00
MKS II – Pogoń II 15.00

10. kolejka IV ligi:
Tęcza – Korona przeł.

Dąb – Lechia II 4:2
Stilon – Meprozet 5:0
Carina – Żagań 3:0

Nietków – Skwierzyna 5:0
Witnica – Świebodzin 3:1

Rzepin – Słubice 0:3
Iłowa – Spójnia 4:2

1. Dąb 9 23

2. Carina 9 22

3. Rzepin 10 20

4. Nietków 10 18

5. Witnica 10 16

6. Arka 10 16

7. Lechia II 9 14

8. Stilon 9 14

9. Meprozet 9 14

10. Spójnia 10 13

11. Żagań 9 12

12. Korona 8 11

13. Słubice 10 11

14. Iłowa 10 10

15. Syrena 9 9

16. Tęcza 8 8

17. Świebodzin 10 7

18. Skwierzyna 10 5

19. Stal 9 4

10. kolejka okręgówki:
Lubsko – Racula 10:1
Delta – Kunice 2:10

Alfa – Pogoń 2:2 (Napieralski 2)
Promień – Górzyn 3:0

Grabik – Mieszko 1:3 (Gołąb 2, Drążek)
GKS – Łęknica 0:5

Szprotawa – Odra 0:1 (Maciej Konsewicz)
Lech – TKKF 2:3

Czerwieńsk – Zorza 2:3

1. Zorza 10 28

2. Promień 10 27

3. Łęknica 10 24

4. Pogoń 10 20

5. Lubsko 9 20

6. Górzyn 10 18

7. Kunice 10 17

8. Odra 10 14

9. Czerwieńsk 9 14

10. Szprotawa 9 14

11. TKKF 10 13

12. Mieszko 10 11

13. Alfa 10 10

14. Grabik 10 9

15. Lech 10 6

16. Racula 10 4

17. GKS 9 3

18. Delta 10 1

8. kolejka klasy A:
Avia – Kargowa 2:4

Wierzbnica – Rudno 1:6
Lubięcin – Dąb II 2:4
Łężyca – MKS 3:2

Modrzew – Cuprum 1:3
Orzeł – Wschowa 1:3

Piast – Klenica 1:1

1. Wschowa 8 22

2. MKS 8 16

3. Łężyca 8 15

4. Dąb II 8 15

5. Piast 8 15

6. Kargowa 8 14

7. Klenica 8 14

8. Orzeł 8 12

9. Rudno 8 9

10. Cuprum 8 9

11. Avia 8 7

12. Lubięcin 8 6

13. Modrzew 8 6

14. Wierzbnica 8 0

7. kolejka klasy B:
MKS II – Kiełcz 3:2

Lubięcin II – Topola 2:2
Amator – Zorza 2:4

1. Topola 5 13

2. Amator 6 9

3. MKS II 6 9

4. Zorza 5 7

5. Kiełcz 5 7

6. Pogoń II 6 6

7. Błękitni II 5 4

Puchar:
Lubięcin – Klenica 7:1

Fadom – Odra 2:3
Leśniów – Korona 0:3

Ochla – Arka 0:6

Żurawskiego i Dębiczaka. W dru-giej części nowosolanie rozluźnili się, weszli młodzi zawodnicy, a go-ście stworzyli sobie kilka szans. - Po piłkarsku mówiąc, nie wyszliśmy z szatni – mówi o drugich 45 minu-

tach Mirosław Zelisko, tymczasowy trener Arki. W efekcie Stal strzeliła bramkę, miała też karnego, ale go nie wykorzystała. Gol Rozynka na 5:1 po rzucie wolnym był ostatnim w tym meczu. - Zawodnicy w drugiej połowie szybko wrócili na swój poziom i mecz się potem uspokoił. Trudno się nie cieszyć, skoro wygrywa się tak pewnie – mówi trener Zelisko - Niepotrzebnie zarobiliśmy dwie żółte kartki i szkoda, że nie wyko-rzystaliśmy wielu sytuacji. Musimy popracować nad spokojnym roz-grywaniem akcji. Mamy teraz pau-zę i chcemy przygotować się do dru-giej części rundy, w której zagramy z mocniejszymi drużynami.
Puchar: MKS Nowe Miasteczko 

– Lechia Zielona Góra 0:2 (0:0)MKS: Krzywniak – Cyraniak, Szumilas, Paluch (Dudziak), Krau-ze (Marczenia), Kozłowski, Leśniak (Siwak), Olczyk (Tomczyk), Żółtak (Żurowski), Ł. Trela, R. Trela (Po-łoński)MKS, dobrze radzący sobie w kla-

sie A, grał w lubuskim pucharze z trzecioligowcem. Atmosfera była podniosła, kibice i zawodnicy od-śpiewali nawet Mazurka Dąbrow-skiego. Dla naszych taki mecz to faj-na przygoda.Na boisku MKS trzymał się dziel-nie, chociaż było widać przepaść, je-śli chodzi o umiejętności. Ale nie za-brakło nam ambicji, świetnie bronił Krzywniak. Goście nie strzelili kar-nego w końcówce pierwszej poło-wy. Lechia w drugiej części wymie-niła kilku zawodników, weszli ci na co dzień kluczowi, bo zespół męczył się strasznie i w końcu w drugiej po-łowie zielonogórzanie wbili dwie bramki. - Mieliśmy świadomość, że za bardzo sobie w piłkę nie pogramy i tylko zaangażowaniem możemy 

powalczyć. Chłopcy stanęli na wy-sokości zadania, gdyby nie pomyłki sędziowskie mogliśmy nawet poku-sić się o dogrywkę – ocenia trener MKS Beniamin Żółtak. Ma na myśli dwie sytuacje: według niego sędzio-wie nie powinni podyktować dwóch jedenastek dla Lechii.- Chłopcy cieszyli się, że losowa-nie skojarzyło nas z tą drużyną. Żyli tym meczem – podkreśla Żół-tak. - Wychodzili jak na finał Ligi Mistrzów i fajnie, że mieli możli-wość zagrania z takim zespołem. Naprawdę dali z siebie wszystko, ale Lechia nas miażdżyła piłkarsko, choć ambicją próbowaliśmy im się przeciwstawić.
Mateusz Pojnar

Tomasz Rozynek strzelił dla Arki 
z rzutu wolnego

Dla MKS-u mecz z Lechią był dużą frajdą
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22 sport 4. Memoriał Tadeusza Cyplika
Odbędzie się we wtorek 29 września na stadionie „Ogólniaka”. O 10.00 zacznie się ceremonia otwarcia 

zawodów lekkoatletycznych. Głos zabiorą zaproszeni goście, zostaną złożone kwiaty pod obeliskiem upamięt-
niającym patrona imprezy. Samo rozpoczęcie rywalizacji o 10.30. Ok. 13.30 zakończenie zawodów z medalami 
i dyplomami. - Impreza odbędzie się z zachowaniem reżimu sanitarnego – podkreślają organizatorzy z LO.

(red)

25 lat Arki Nowa Sól:
Zdzisław Buszta, ojciec klubu
W tym roku Arka Nowa Sól obchodzi 25-lecie istnienia. Klubu by nie było, gdyby w 1995 r. Zdzisław Buszta i spółka nie przepro-

wadzili akcji ratunkowej. Reanimacja piłki się udała, pacjent przeżył, powstała Arka. - Chodziło mi w tej nazwie o to, że jest źle, 
ale będzie jeszcze dobrze i to wszystko nie utonie – mówi pierwszy prezes klubu. Buszta dostał niedawno złotą odznakę PZPN

Mateusz Pojnar: To jak się za-
częło u pana z tą piłką?
Zdzisław  Buszta:  W Żaganiu, gdzie chodziłem do szkoły pod-stawowej, są słynni Czarni. W tym czasie byli mocni i chodziłem z oj-cem na każdy mecz. Obok mojego domu na łące ustawiliśmy bram-ki i tam też kopaliśmy z kolega-mi – mecze ulica na ulicę. Później zacząłem uczyć się w budowlan-ce w Zielonej Górze. Też graliśmy w piłkę i kolega zauważył, że mam do tego smykałkę. Poszedłem na selekcję, przyszedł trener Raba. Po jakimś czasie zostałem u nie-go kapitanem, pomagałem mu, traktowałem jak ojca. To był do-bry człowiek. Trener Raba powie-dział: zakładamy drużynę Zryw II na bazie budowlanki, potrzebuję zawodników! Bo Zryw I tworzyli chłopaki z mechanika. Raba zro-bił kilkudniowy nabór, przyszło ze 150 ludzi. Trener wybrał do ka-dry ok. 30, załapałem się.
Pan grał w ataku i nastrzelał 

całkiem sporo bramek.Tak, byłem szybki. W seniorach w MZKS Budowlani zacząłem grać jeszcze przed maturą w 1968 – aż do 1975. 
A  do  Nowej  Soli  jak  pan  tra-

fił?Po wojsku pracowałem całe ży-cie przy budowach, a w pewnym momencie w Nowej Soli zaczęli-śmy stawiać bloki przy Staszica. Wtedy w tym rejonie miasta nic nie było, pusto. No, ba-sen na dzisiejszym Kauflandzie. Na Zatorzu bu-d o w a l i ś m y 
prakt ycznie w s z y s t k i e bloki, które dzisiaj stoją. O ż e n i ł e m się w 1975, 
a po roku później do-stałem miesz-kanie. Brako-wało mi w Nowej Soli piłki, dlate-go zaczą-

łem chodzić na mecze. Urodziły się dzieci, zżyłem się z miastem, potem zamieszkałem naprzeciw-ko stadionu. 
Przez  tyle  lat  miał  pan  pra-

wo się zżyć. Był pan nawet rad-
nym.W kadencji 1998-2002. 
Pan jest jednym ze współzało-

życieli Arki Nowa Sól. Zdecydo-
wał się pan zostać działaczem, 
bo piłka u nas zaczęła tonąć?Była Polonia i Kaziu Karpiński, który ją trenował, prosił, by mu pomóc w klubie. „Chodź, pomo-żesz, skoro jesteś na każdym me-czu”. Nie chciałem, bo dużo czasu zabierała mi praca. To się sypało. Pewnego dnia mieliśmy jechać na mecz do Wał-brzycha. Przyjechał dozametow-ski autobus, a na zbiórkę przyszło ośmiu zawodników. A w zasadzie siedmiu, bo ósmy nie do grania [uśmiech]. To był ostatni mecz se-zonu. Nie pojechaliśmy, daliśmy walkowera. Spadliśmy z III ligi. Rozsypka.
I  stwierdził  pan:  trzeba  coś 

z tym zrobić?To było tak, że potem wziąłem syna na mecz Lechii Zielona Góra w Chocianowie. Lechia grała o II ligę. Wygrali i awansowali. Wi-działem szczęśliwych zielonogór-skich kibiców z szalikami, bardzo się cieszyli, świętowali. W domu już pomyślałem: oni się teraz cie-szą, ale i Nowa Sól za chwilę po-winna się cieszyć. Zasta-nawiałem się, co robić. Było mi żal naszych chłopaków. Pojechałem do związku do trene-ra Raby. Powie-działem: pa-nie magistrze, chcę założyć klub. On i ów-czesny prezes wyjaśnili mi, co mam zrobić krok po kroku. Zwo -

łać zebranie założycielskie, na-zwa itd.
I  to  pan  wymyślił  tę  nazwę. 

Dlaczego  Arka?  Na  pewno  na-
wiązywał  pan  do  biblijnej  hi-
storii?Zaproponowałem na począt-ku dwie nazwy: Barka albo Arka. Barka, bo kiedyś w Nowej Soli sta-ły te barki. Ale Barka reszcie się źle kojarzyła, bo dawno, dawno temu ponoć w tamtych rejonach można było znaleźć kobiety lek-kich obyczajów. A Arka? Czemu nie. Chodziło mi w tej nazwie o to, że jest źle, ale jeszcze będzie dobrze i to wszyst-ko nie utonie. W okolicy nie było takiej nazwy drużyny. Arka koja-rzyła się tylko z Gdynią. Szybko się to poukładało i za-częliśmy od IV ligi, choć czasu nie było za dużo. Wcześniej zro-biliśmy spotkanie m.in. z prezy-dentem Krzysztofem Gonetem i wiceprezydentem Józefem Su-szyńskim, z radnymi. Miasto nie miało na nas za bardzo pieniędzy, ale przyjęło pod swoje skrzydła. Zadeklarowaliśmy, że będziemy robić czystą piłkę, bez jakichś dziwnych rzeczy. Chcieliśmy postawić na mło-dzież i urząd na to przystał. 20 tys. zł dostaliśmy na rozpoczęcie rundy.W tej pierwszej ekipie Arki grali m.in. Mietek Sobczak, Mirek Kie-siak, Darek Stankiewicz czy Rafał Galas. 
W 1998 r. przyszedł awans do 

III ligi. Na pewno miał pan dużo 
satysfakcji?To jest dla mnie bardzo ważny moment. Graliśmy w Kisielinie, który bronił się przed spadkiem. Musieliśmy wygrać i zrobiliśmy to, w efekcie awansowaliśmy. Póź-niej był spadek i po jakimś czasie znowu awans.
Ten drugi pamiętam, bo sam 

już  chodziłem  na  mecze  jako 
dziecko. Który z tych awansów 
smakował bardziej?Pierwszy, bo udowodniliśmy ludziom w Nowej Soli i nie tylko, że tutaj można coś fajnego zrobić. A przecież na liście założycielskiej są ludzie kompletnie niezwią-zani z piłką, których znałem i po prostu prosiłem na zasa-dzie: chodź, pod-piszesz się. 

Pan  był 
w  klubie 
do  2005  r. 
i  zdobyli-

ście wtedy Puchar Polski lubu-
skiego  regionu.  Dlaczego  pan 
odszedł?Miałem w tym okresie bar-dzo dużo pracy. Brakowało cza-su, a dzieci rosły. Często byliśmy na stadionie, robiliśmy zebrania, żeby szybko reagować na różne rzeczy. Czasem było tak, że z Ka-ziem Ekiertem pożyczaliśmy swo-je pieniądze, jak nie było kasy dla zawodników. Musisz pamiętać, że wtedy była w Polsce większa bie-da niż teraz.
A co trzeba w sobie mieć, żeby 

być  dobrym  społecznikiem 
w  sporcie? Bo  za wielu  ich nie 
ma.Trzeba być ambitnym, mieć sil-ną wolę, żeby pchać ten wózek do przodu. 
A kochać piłkę trzeba?Też, pewnie, ale ja podchodzi-łem do tego tak: gdybym odszedł, a klub by spadł, to dla mnie by-łaby podwójna porażka. Łatwo wszystko rozwalić. Dlatego cho-dziło się z Kaziem Ekiertem po zakładach pracy w Nowej Soli czy Zielonej Górze i przedsiębiorcy dawali nam na klub. Jeden 1000 zł, inny – 500, komplety strojów czy torby sportowe. Ja teraz nie wyobrażam sobie, żeby być w zarządzie i nie przy-nieść do klubu żadnego grosza. 
Pewnie  miał  pan  momenty 

zrezygnowania?Zdarzało się. Np. jak myślałem sobie: siedzę na stadionie, a żona musi w tym momencie sama się domem zajmować.Pamiętam dzień przed Wigi-lią 1995 r. Chłopaki mieli trening w dzisiejszej hali „Elektryka”. Zalegaliśmy zawodnikom z pie-niędzmi, ale jako prezes chciałem do nich podejść, życzyć wesołych świąt, pokolędować. A Mietek Sobczak i Mirek Kiesiak zaczę-li mnie opierniczać: po co pan tu przyszedł, życzenia pan skła-da, a my nie dostaliśmy pienię-dzy! Całe święta miałem zepsu-te [uśmiech]. Czasem tak bywało z tymi pieniędzmi, to były nasze początki. Ale po świętach wszyst-ko wyjaśniliśmy, dostali kasę.
Żona gniewała się, że tyle cza-

su pan spędza w klubie?Czasem tak, ale piłka to było i jest moje życie. Człowiek się cie-szył, analizował tabelę, spisywał strzelców. Lepiej się zaangażować w piłkę, niż chodzić na jakieś im-prezy i wracać nad ranem pijany [śmiech].
A dalej się pan denerwuje na 

meczach?

Oczywiście! Strasznie, np. w Ośnie w 2019 r., gdzie wygry-waliśmy 1:0, ale przegraliśmy mecz 1:2 i spadliśmy do okręgów-ki.
Dla pana jako założyciela Arki 

ten moment pewnie był wyjąt-
kowo gorzki?Przeżywałem to, myślałem, że mimo wszystko będzie dobrze, że się uda. Ale później przyszedł Mietek Sobczak i to poukładał. 
Dzisiejszy  zarząd  klubu  jak 

się panu podoba?Byłbym do niego przekona-ny w stu procentach, gdyby da-lej w Arce był prezes Jacek Kaź-mierczak. Wielka szkoda, że tak nie jest. Nie ma kto rządzić, Ma-rek Grzelka sam nie da rady. Nie może być zawodnik w zarządzie, a teraz taka sytuacja ma miejsce. Nie wiem nawet, kto jest teraz ko-ordynatorem w klubie.Perspektywa np. jakiegoś awan-su do III ligi raczej się oddala, niż przybliża. Bardziej trzeba myśleć o spokojnym utrzymaniu, bo te-raz leci więcej drużyn. Do tego dochodzi brak młodych zawodni-ków z juniorów. 
To już tak na koniec: pan ma 

sporo  nagród  za  działalność 
w  sporcie, m.in.  złotą odznakę 
PZPN...... ale o tym nie ma co mówić, po co?
A ja myślę, że warto. One dają 

jakąś  satysfakcję,  jak  pan  do 
tego podchodzi?Miło się czułem, jak dostałem pierwsze odznaczenie OZPN w la-tach 70., jak jeszcze grałem. Że ktoś mnie docenił. Ale przecież ja tego wszystkiego nie robiłem po to, by dostawać odznaki. Mam marzenia. Chciałbym do-czekać 30-lecia Arki, nowego ka-meralnego stadionu. I oczywiście awansu do III ligi. Na 30-lecie klu-bu będę miał 77 lat. Jeżeli nie bę-dzie mi to dane, a to wszystko się ziści, to i tak, patrząc z góry, będę się cieszył.
Założyciele MKP Arka Nowa Sól:
Kazimierz Ekiert, Edward Mazur-
kiewicz, Franciszek Komar-Gacki, 
Mirosław Szostak, Zdzisław Buszta, 
Leopold Wojno, Wasylis Cendekidis, 
Aleksy Michalski, Włodzimierz Ga-

domski, Jan Janicki, Stefan Szczy-

piński, Jerzy Zakrzewski, Czesław 
Bielecki, Kazimierz Karpiński, Lech 
Kujawski.
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Szybkie 3:0 Astry!
Pierwsze spotkanie sezonu 2020/2021 z zespołem Faurecia Volley Jelcz-Laskowice zakończyło się po myśli Koliberków i ich kibi-
ców. Z parkietu zeszliśmy z trzema punktami

Integracja
z klubem kibica

Astra  Nowa  Sól  –  IM  Faure-
cia  Jelcz-Laskowice  3:0  (25:21, 
25:14, 25:19)Astra: Skibicki, Polus, Witkie-wicz, Ruciński, Kępski, Brzeziński, Odwarzny (l), Nożewski, Kuwacz-ka, Maćkowski, Sławnikowski, Mi-chalak, Goltz, Zakrzewski (l) W minioną sobotę wreszcie ru-szyły ligowe rozgrywki siatka-rzy. Po serii turniejów towarzy-skich i sparingów nadszedł czas na punktowane spotkanie. Zmierzyli-śmy się z Faurecią, beniaminkiem. Z nowymi zespołami w grupie bywa różnie. Po pierwsze, nikt ich dobrze nie zna, po drugie – młody zespół zwykle jest szczególnie wa-leczny, chce coś udowodnić. Tym bardziej jak gra z najlepszą druży-ną minionego sezonu. Ze względu na epidemiczne ob-ostrzenia impreza była symbo-licznie biletowana, co pozwoliło organizatorom mieć kontrolę nad ilością osób w sali. Inauguracyjny set zaczął się do-brze dla drużyny gości, którzy 

zdobyli pierwsze dwa punkty. Ale Astra natychmiast zaczęła seria-mi zdobywać oczka. Pozwoliło to pierwszego seta wygrać 25:21. W drugim szybciej poradziliśmy sobie z rywalem. Nie pozwoliliśmy pograć siatkarzom Jelcza, pokona-liśmy ich 25:14. Trzecia partia również w całości należała do nowosolan. Zakończy-ła się wynikiem 25:19.Szybkie 3:0 na starcie rozgrywek Astry. Najlepszym zawodnikiem meczu został Dawid Witkiewicz.- To nasze pierwsze spotkanie i w tym przypadku mogę powie-dzieć: pierwsze koty za płoty. Gra-liśmy dzisiaj w innym składzie niż wcześniejsze sparingi, mimo to nawiązywaliśmy walkę z druży-ną Astry. Opieramy się na składzie, który wywalczył awans do II ligi. Dzisiaj jednak kilku naszych klu-czowych siatkarzy miało kontuzje – mówi Krzysztof Pilawa, trener przyjezdnych. I zapowiada jedno-cześnie, że jego siatkarze grają bez kompleksów i w kolejnych meczach będą odrzucać rywali od siatki.

Wiktor Zasowski, trener Astry, zaznacza, że nasza ekipa tym me-czem dobrze weszła w sezon. - Za-leżało nam, żeby tak było, bo opty-mistyczne nastawienie pomaga zawodnikom mentalnie przed ko-lejnymi starciami. Takimi spotka-niami buduje się dobrą atmosferę, która owocuje skuteczną grą – za-uważa Zasowski. Trener Koliberków nie ukrywa, że wciąż jest jeszcze trochę do po-prawki. Podczas pierwszego me-

czu zespół często chce się poka-zać z najlepszej strony i stara się tak bardzo, że coś nie wychodzi. - Mamy jeszcze kilka elementów do dopracowania. Dawid Witkiewicz wyróżnił się dzisiaj na boisku, pra-cował z głową, grał mądrze – przy-znaje Wiktor Zasowski.Co do pierwszej szóstki, tre-ner Zasowski podkreśla, że jesz-cze się nie wykrystalizowała i być może do końca nie będzie żelazne-go pierwszego składu. - Chłopaki 

naprawdę się starają i każdy chce grać. Czasami muszę podejmować naprawdę trudne decyzje, komu akurat w danym momencie daję szansę. Stawiam na tych siatkarzy, którzy według mnie na tę chwilę są w najlepszej dyspozycji. Nikt jed-nak nie powiedział, że za tydzień czy za miesiąc będzie taki sam skład – zaznacza Zasowski.Kolejny mecz Astra Nowa Sól miała zagrać w sobotę 3 paździer-nika z Chrobrym Głogów na wyjeź-dzie. Niestety, drużyna głogowian trafiła na kwarantannę ze względu na kontakt z osobą zakażoną koro-nawirusem.Czyli mamy wolny weekend, ale trenerów i siatkarzy to martwi. Mecz trzeba będzie przecież roze-grać w innym terminie, co zawsze jest jakąś komplikacją.
Monika Owczarek

Po meczu klub kibica Astry zorganizował wspólną zabawę integracyjną. Prezeska kibiców Małgorzata Pitrowska-Osuch zadbała o wszystkie szczegóły: grill, żurek, sałatki, ciasta i do-skonałą zabawę. Koliberki uczestniczyły w za-bawie ze swoimi rodzinami. Im-

preza podobała się tak bardzo, że przy rozstaniu każdy dopyty-wał o kolejną. Tymczasem człon-kowie klubu kibica zapraszają do wspólnego kibicowania nowoso-lan, którzy chcą dopingować swo-ją drużynę. Walić w bębny, trąbić czy grać na tamburynie.
(nika) W spotkaniu integracyjnym zorganizowanym przez klub kibica wzięli udział siatkarze z rodzinami

Mecz na otwarcie sezonu pokazał dobrą formę drużyny

1. kolejka:
Sobieski - Legnica 3:0

Bielawa - Milicz 3:1
Zielona Góra - Oława 0:3
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LAB IRYNT

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 40

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 39:

agata szynder
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

 +ż   wąs   +j     p  oł  a=ę           ka    spodn
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Baran – Planujesz cały dzień, zapisujesz wszyst-
ko, układa Ci się, więc myślisz: po co to zmie-

niać? Ale podpowiadamy Ci: przeżycie chociaż 
jednego dnia bez żadnego planowania to dobry pomysł, 
żeby nie popaść w zataczające się koło monotonności.

Byk – Jesteś spokojny i opanowany. Nie będzie 
w tym tygodniu powodów, żebyś zmieniał swój 
nastrój, bo nic złego Cię nie spotka ani nic nie 

popsuje Twoich planów. To dobry czas na porządki 
w domu i ogarnięcie ogrodu. Pomoże Ci to psychicznie, 
poczujesz się lżej i odetchniesz z ulgą. 

Bliźnięta – Ostatnio dużo rzeczy przelatuje Ci 
koło nosa, zmień to! Bądź bardziej otwarty i daj 
się poznać, a los się do Ciebie uśmiechnie. Za-

dbaj o miłą atmosferę w pracy i na spotkaniu ze znajo-

mymi. Będzie Ci przy tym towarzyszyć dobry humor. 

Rak – Nawet zła pogoda nie jest w stanie Cię 
zatrzymać. Masz w sobie tyle pozytywnych wi-
bracji, że możesz zarażać nimi innych. Ostatnio 

nie układa się najlepiej Twojemu przyjacielowi. Zadbaj 
o niego, zadzwoń, napisz, a nawet spotkaj się z nim. To 
mu bardzo poprawi humor. 

Lew – Ostatnio bardzo ciężko pracowałeś. Jesteś 
z siebie bardzo dumny, że udało Ci się tyle zrobić 
– i to w tak krótkim czasie. Zwycięsko oczekuj 

następnych dni, bo to tydzień sukcesów, a o porażce 
nawet nie ma mowy. Bądź pewny siebie do końca!

Panna – Wyobraź sobie dzień bez zmartwień. 
Jesteś tylko Ty i relaks. A teraz wróć do świata 
rzeczywistego i uwierz, że taki dzień jest na wy-

ciągnięcie ręki. Bądź dobrej myśli. Dobre nastawienie to 
podstawa!

Waga – Nie jesteś zadowolony z okoliczności, 
w jakich się znajdujesz, jesteś spięty i nie masz 
nastroju. Pocieszę Cię, ten okres szybko minie, 

a po dłuższym okresie nawet będziesz się śmiać, że kie-

dyś taki miałeś do tego stosunek. Tak że nie przejmuj się 
i daj sobie trochę czasu.

Skorpion – Weź głęboki wdech. Ta technika bę-

dzie Ci bardzo potrzebna. Będziesz czuł się sen-

ny, bez energii, ale po tygodniu wszystko wróci 
do normy. Dzięki tej próbie będziesz miał szansę zrobić 
coś wspaniałego. 

Strzelec – Poniedziałek zawsze jest trudny, ale 
nie musi być taki zły dla Ciebie, bo to właśnie 
wtedy spotka Cię coś wspaniałego. Tydzień zle-

ci w miłej atmosferze z garstką pozytywnej niepewno-

ści. Bądź gotowy na dobre wieści. 

Koziorożec – Masz wrażenie, że w Twoim życiu 
czegoś brakuje. Tym czymś jest spontaniczność. 
W tym tygodniu będziesz miał szansę na nieza-

pomniany wypad. Spędzicie razem cudowne chwile, 
więc zgódź się na to i już zacznij się pakować.

Wodnik – Przez ostatnie dni chodziłeś ponury, 
jednak nie masz już do tego powodów. Od tego 
dnia zaczniesz czuć się o wiele lepiej, dobry hu-

mor powróci, a Ty wreszcie się uśmiechniesz. Rób to jak 
najczęściej, bo z uśmiechem Ci do twarzy. 

Ryby – Popadłeś w monotonność. Codzienne 
obowiązki wręcz są uciążliwe. Nie musi tak być. 
Mała metamorfoza zadziała na Ciebie jak zimna 

woda w upalny dzień. Nie musisz od razu wywracać 
swojego życia do góry nogami, ale może taka mała 
rzecz jak zmiana fryzury to dobry pomysł?

25rozrywka
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-

nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-

rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź na-

grodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Na-

grodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie za 
rozwiązanie krzyżówki z nr 39 („Nawet głod-

ny człowiek nie przełknie garnka”) otrzymuje: 
Ewa Kopeć. Gratulujemy, po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do re-

dakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-

wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-

ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papie-

rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-

nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

Poradnia
dietetyczna

Adres: Nowa Sól

ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087

HUMOR
Rozmowa żony i męża:

- Co się tak krzywisz, prze-

cież ten bigos jest całkiem 
dobry.

- Może i dobry, ale ludzie 
zazwyczaj biorą do kina  
popcorn.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie w cen-• 
trum Nowej Soli, ul. Witosa, 
3 piętro, 2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka (do re-
montu), WC, balkon, 62,60m2. 
Tel. 793 394 133
Sprzedam mieszkanie 44m2, • 
2 pokoje, II p. Zatorze. Tel. 
660 694 582
Sprzedam mieszkanie 50m2, • 
2 pokoje III p. ul. Okrężna 
Nowa Sól. Tel. 609 790 046
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli ul. Grota Roweckie-
go, II piętro, 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka, przedpokój, 
71m2, księga wieczysta. Tel. 
510 571 788
Sprzedam nowe mieszkanie, • 
wykończone 65m2, 3 pokoje, 
III p. z V( winda). Tel. 726 814 
395
Oferuję kawalerkę w cen-• 
trum, niskie opłaty ok 120zł/m-
-c. Lokal do własnej aranżacji. 
Tel. 889 225 280 po 16-tej
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli ul. 1 Maja koło Sta-
dionu 58m2 (3 pokoje) IV pię-
tro. Tel. 504 210 574 lub 661 
257 162
Sprzedam mieszkanie przy • 
ul. Grota Roweckiego I p. 
w Nowej Soli, 3 pokoje, kuch-
nia, przedpokój, łazienka. Tel. 
669 421 480
Sprzedam mieszkanie 3- po-• 
kojowe na Zatorzu(parter) 
do9 remontu. Tel. 601 363 
9902
Sprzedam mieszkanie o pow. • 
69,60 m2 do remontu w tym 
3 pokoje+kuchnia i łazienka-
+piwnica i komórka w Nowej 
Soli przy ul. Witosa- parter. 

Tel. 603 567 390 lub 508 838 
934
Sprzedam mieszkanie o pow. • 
56m2 do samodzielnego wy-
kończenia przy ul. Parafialnej, 
dwa pokoje, kuchnia, łazien-
ka, piwnica-60m2 połączona 
bezpośrednio z mieszkaniem, 
wysoki parter z samodziel-
nym wejściem, możliwość 
przystosowania wejścia dla 
osoby niepełnosprawnej. Tel. 
509 803 099 lub 604 647 358
Sprzedam kawalerkę stare • 
budownictwo, 36m2 ul. Gło-
gowska, po remoncie, parter, 
cena-1000 000zł. Tel. 888 159 
739 lub 664 138 567
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli ul. Staszica, parter, 
pokój, kuchnia, łazienka, ubi-
kacja, duży balkon, piwnica. 
Lokal posiada księgę wieczy-
stą, bez zadłużeń, do remon-
tu. Tel. 605 413 163
Sprzedam mieszkanie • 
33,5m2 w Nowej Soli, cen-
trum, parter do remontu. Tel. 
603 876 390
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2  ul. Muzealna. Tel. 506 
092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424
Sprzedam w Byczu dom do • 
remontu 70m2 3 pokoje, 
kuchnia, zabudowania gospo-
darcze na działce 11ar. Tel. 
608 199 746
Sprzedam pół bliźniaka • 
o pow. 88m2 na Zatorzu  
w Nowej Soli, działka 7 ar 
z garażem. Tel. 669 986 194
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424
Sprzedam lokal (restauracja • 

Meghnakebab) przy ul. Wito-
sa, sprawdzona restauracja 
46,7% nawet w czasach co-
vid-19.Tel. 795 061 329
Sprzedam działkę 6 arów • 
w Otyniu za „Zajazdem Ba-
sia” Tel. 608 425 724
Sprzedam działkę ogrodniczą • 
przy ul. Południowej. Działka– 
altana murowana– szklarnia. 
Działka typowo rekreacyjna. 
Tel. 664 201 946
Sprzedam tanio działkę • 
550m2 ze stodołą w Byczu 
koło Bytomia Odrzańskiego. 
Tel. 608 199 746
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę, 6 arów • 
z pomieszczeniem gospodar-
czym, Otyń. Tel. 608 425 724
Sprzedam działki na ul. No-• 
wowiejskiego w Nowej Soli, 
między 550m2 a 950 m2. Tel. 
697 140 731
Sprzedam działkę w Uściu, • 
przylegającą do rzeki Obrzy-
cy o pow. 0,3 ha, ustalone 
warunki zabudowy. Tel. 509 
803 099
Sprzedam działkę 7 ar w Oty-• 
niu ul. Topolowa. Tel. 608 425 
724
Sprzedam działkę 5 ar w Sol-• 
nikach. Tel. 796 412 714
Sprzedam działkę ogrodową • 
przy ul. Chałubińskiego. Tel. 
601 727 253
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051

ZAMIENIĘ
• 

• 

WYNAJMĘ
Do wynajęcia garaż przy sta-• 
dionie. Kanał, prąd. Tel. 880 

275 071
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę mieszkanie 45m2 • 
2 pokoje z aneksem kuchen-
nym, łazienka, przedpokój, 
bezczynszowe na prywatnej 
posesji, ogrodzone+2 ogro-
dzone miejsca parkingowe, 
ogrzewanie gazowe, par-
ter, częściowo umeblowane, 
Nowa Sól. Tel. 605 643 046
Wynajmę lokal 33m2, cen-• 
trum Nowej Soli, niska dzier-
żawa. Tel. 882 190 948
Czysty, zadbany dom po • 
remoncie do wynajęcia (3 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
wyposażony) najchętniej dla 
Ukraińców. 4-5 kobiet albo 
2-małżeństw, nie nadużywa-
jących alkoholu, dbających 
o czystość. Tel. 504 662 137
Wynajmę lokal w Kożucho-• 
wie 30m2 na dowolną dzia-
łalność, wszystkie media. Tel. 
602 781 504
Do wynajęcia kawaler-• 
ka 20m2, bez ogrzewania 
w Otyniu na pół roku. Tanio, 
najchętniej dwóm panom Tel. 
601 427 499
Wynajmę  mieszkanie 3 • 
pokoje. Kuchnia, łazienka, 
ogrzewanie gazowe, osobne 
wejście, nadaje się także na 
lokal handlowy. Tel. 667 324 
332 lub 880 172 759
Wynajmę mieszkanie dwu-• 
pokojowe w centrum Nowej 
Soli, atrakcyjna lokalizacja 
w nowej kamienicy. Tel. 604 
482 673
Do wynajęcia mieszkanie 2 • 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
balkon, częściowo umeblowa-
ne ul. Kościuszki. Tel. 511 639 
115 lub 609 814 039
Do wynajęcia umeblowany • 
pokój z dostępem do kuchni 
i łazienki, 1-osoba niepaląca, 
dobre warunki. Tel. 730 583 
116
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamienicy, 
I piętro. Tel. 795 978 353
Wynajmę Lokal dwa poziomy • 
140m2 ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353 
Nowy właściciel wynajmie lo-• 
kal w ścisłym centrum Nowej 
Soli róg ul. Piłsudskiego i Gło-

wackiego, ok 50m2, atrakcyj-
na lokalizacja. Tel. 795 978 
353
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej 
Soli ul. Cicha. Tel. 600 293 
763

KUPIĘ
Kupię garaż w Nowej Soli. Tel. • 531 
020 820
Kupię garaż w Nowej Soli. Tel. • 
784 388 883
Kupię mieszkanie do remon-• 
tu, zadłużone, z lokatorem, 
Nowa Sól i okolice. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567
Kupię lokal na parterze w ści-• 
słym centrum Nowe Soli. Tel. 
795 978 353
Kupię każdą nieruchomość • 
w złym stanie. Zamiast pła-
cić prowizje–gotówka od ręki. 
Tel. 888 159 739
Kupię dom, mieszkanie, pola, • 
działki, stan obojętny– gotów-
ka od ręki. Tel. 888 159 739 
lub 664 138 567
Kupię dom do 100m2, w za-• 
cisznej okolicy Nowej Soli. 
Tel. 601 299 167
Kupię lokal na biuro/miesz-• 
kanie do adaptacji w centrum 
Nowej Soli ok 100m2. Tel. 664 
497 072

 SPRZEDAŻ

Sprzedam Busa Fiata Ducato • 
2000r. 3 osobowy-blaszak. 
Tel. 788 845 189
Toyota Auris hatchback ku-• 
piona w salonie październik 
2009r. 1,6 poj pierwszy wła-
ściciel. Przebieg 78 tys km. 
Tel. 508 490 909
Sprzedam Poloneza Caro • 
rok1996, pierwszy właściciel- 
garażowany, przebieg 142 tyś 
km, stan bardzo dobry, kolej-
ne badanie techniczne luty 
2021 rok. Tel. 600 400 342
Sprzedam Fiata Panda 2008r. • 
Poj. 1100Cm3, przebieg ok 
90 tys km, kolor-wiśnia, ABS, 
wspomaganie, stan ideal-
ny, opony lato-zima. Tel. 68 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-

go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-

wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-

res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-

twarzane są w celu realizacji obo-

wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-

cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-

kazywane innym organom i podmio-

tom wyłącznie na podstawie obowią-

zujących przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobowe będą 

przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-

alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-

pu do treści swoich danych i ich po-

prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-

wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

Zamienię mieszkanie
k o m u n a l n e  3 7 m 2
po generalnym remoncie

w kamienicy na parterze

n a  w i ę k s z e .
Mieszkan i e  może  być
zadłużone i do remontu.
T e l .  7 9 4  5 5 9  5 5 6

Burmistrz Otynia
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 

i 2, art. 34 ust. 1, pkt 1 i 2 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-

darce nieruchomościami ( t. j. Dz. 
U. z 2020 r. poz. 65 ze zm.)

informuje,
że w dniu 29 września 2020 r. 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miejskim w Otyniu, na I piętrze, 
ulica Rynek 1, 67-106 Otyń, oraz 
na stronie internetowej: bip.wrota.
lubuskie.pl/ugotyn dostępny jest 
wykaz nieruchomości gruntowych 
niezabudowanych przeznaczonych 
do zbycia w drodze zamiany.

Burmistrz
Bytomia Odrzańskiego

działając zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 
o gospodarce nieruchomościami 
(Dz.U. z 2020r. poz. 65 ze zmiana-

mi)
informuje,

że został podany do publicznej 
wiadomości wykaz  nieruchomości 
przeznaczonych do wydzierżawie-

nia w trybie bezprzetargowym na 
okres 3 lat.

Wykazy wywieszono na okres 
21 dni w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Bytomiu Odrzańskim przy  
ul. Rynek 1 na tablicy ogłoszeń, na 
I piętrze.

SPRZEDAM JACHT
żaglowy, klasa typ ELBIMBO

dług. LC 6,00, szer. BC 2,05

Tel .  662  033  954

eprasa.pl 4a0cc25f1d

http://tygodnikkrag.pl/
http://lubuskie.pl/ugotyn


3886070
Sprzedam Toyotę Avensis 1,8 • 
2006r., bezwypadkowy, kom-
plet aluminiowych kół zimo-
wych, bogate wyposażenie, 
przegląd do 2021r. Tel. 507 
016 620
Sprzedam łódź aluminiową • 
rybacką, wymiary dł.6,3m 
i szer. 1,85m oraz 4 wiosła. 
Tel. 693 135 603
Sprzedam Hyundai 140, • 
2012r. Kombi, kolor srebrny, 
przebieg 213 tys km, z Pol-
skiego salonu, silnik 1,7CRDI 
136KM, bogate wyposażenie, 
spalanie od 4,1 L do 6,5 L, 
bardzo zadbany. Tel. 531 020 
820
Sprzedam Skuter S-50 Kym-• 
co Super 8, stan idealny. Tel. 
68 4186289
Sprzedam motocykl Yamaha • 
Virago XV 750 przebieg tylko 
10500km, świeżo sprowadzo-
ny, zarejestrowany, rocznik 
1994r. Cały motocykl w ory-
ginale, bezwypadkowy, stan 
idealny. Okazja. Tel. 531 020 
820
Sprzedam felgi stalowe, plus • 
opony zimowe, komplet opo-
ny 215/66 R16 felgi 5x108; ro-
wer Pegasus męski koła 28”. 
Tel. 882 111 292
Sprzedam w dobrej cenie • 
eleganckie mebla do salo-
nu w idealnym stanie. Meble 
drewniane. Tel. 662 403 473
Sprzedam mikrofalówkę-• 
50zł.; dwa koła do roweru 26” 
w komplecie, dużo części do 
roweru. Tel. 692 249 415
Sprzedam Jacht żaglowy, kla-• 
sa typ ELBIMBO długi LC 6,00 
szr.BC2,05. Tel. 662 033 954
Sprzedam parasol ogrodowy • 
czteroramienny -ramię 1,60m 
i duży parasol bez pokrycia 
-ramię 3 m. Tel. 604 194 938
Sprzedam groch żółty, 2 • 
tony, cena 90zł./m. Tel. 661 
862 184
Sprzedam siatkę ogrodzenio-• 
wą ocynkowaną powlekana 
plastikiem, różnej wielkości. 
Tel. 697 638 521 
Hulajnoga, Radio-odtwarzacz • 
samochodowy CD Sony, re-
flektory przednie Ford KA 
2000r, podnośnik samocho-
dowy, felgi stalowe z opo-
nami 14 cali, deska snowbo-
ardowa,. Tanio. Tel. 604 678 
082
Sprzedam figury: krasnale, • 
zwierzęta od 20 do 200cm;, 
formy, maszyny i urządzenia 
do produkcji. Tel. 788 845 
189
Sprzedam: tuje szmaragdy-• 
60cm-6,5zł.; tuje szmaragdy-
100cm-22zł.-140cm-29zł.; tuje 
szmaragdy 40cm 3,5zł.; tuje 
brabant80cm-9zł.; bukszpan-
40cm-3,5zł. Tel. 698 834 544
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betonowe 
6,3m, granit łupki na ognio-

murki i posadzki, wyciągarka 
budowlana, drzwi zewnętrz-
ne, nowe. Tel. 788 845 189
Sprzedam pianino „Legnica”, • 
Nowa Sól, cena-1500zł. Tel. 
530 561 972
Opalarka, monitor 19”, fote-• 
lik samochodowy, podnośnik 
samochodowy i spacerówka-
,podkaszarkę do żywopłoty 
elektryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna, dmucha-
wa do zbierania liści. tanio. 
Tel. 604 678 082Sprzedam wózek dziecięcy Anex Sport wielofunkcyjny (gondola, spacerówka, fotelik samochodo-wy) kolor foxy, stan bdb. Tel. 605 244 033
Sprzedam łóżeczko dziecięce • 
Klups(sówki) białe z matera-
cykiem, stan bardzo dobry. 
Tel. 605 244 033
Telewizor LCD 43,32 cali • 
z DVD, monitor 19” płaski-
,laptop Toshiba bardzo ta-
nio, fotelik samochodowy, 
piła łańcuchowa elektryczna, 
pralka frania. Bardzo tanio. 
Tel. 604 678 082
Sprzedam nowy odkurzacz • 
wieloczynnościowy- pranie, 
sprzątanie i inne prod. Niem-
cy ”AMBASADOR”. Nową 
matę masującą regeneracyja 
na pilota „BODY SHARP”. Tel. 
510 593 535
Sprzedam dwa wózki space-• 
rówka i jedna parasolka, cena 
za dwa-100zł. Tel. 788 819 
649
Sprzedam piec mały CO uży-• 
wany 1 sezon; szybę przednią 
do Żuka. Tel. 792 625 178
Sprzedam: drzwiczki do pie-• 
ca kaflowego, cena-200zł. 
Tel. 602 759 136
Sprzedam ławę narożnikową • 
kuchenną 126cm x 166cm, 
stół kuchenny 1mx0,6m kolor 
drewno jasne. Tel. 504 636 
248
Sprzedam 6 krzeseł, cena • 
50zł/szt styl holenderski; kru-
szarka do gałęzi ogrodowych 
220V280zł. Tel. 731 477 970
Stół rozkładany+6 krzeseł, • 
kolor olcha miodowa, stan 
bardzo dobry. Tel. 694 557 
840
Sprzedam kocioł CO z regu-• 
latorem temperatury, z dmu-
chawą, pompą wodną, piec 
ogrzewała 200m2 domu. Pa-
liwo to: miał, węgiel, drewno, 
eko-groszek, gratis bojler jak 
nowy 100litrów. Tel. 604 055 
368 lub 664 717 766
Sprzedam:wieszak sklepowy-• 
(okrągły), monitor 18”, rzut-
nik lata 70, biurko, biurko pod 
komputer, stolik szklany, stół 
kuchenny, kanapa dziecię-
ca rozkładana, prasowalnica 
elektryczna (Sonta) niemiec-
ka, silniki do automatów pral-
niczych, maszyna do szycia 
trzynitkowa overlok 1973r. 
(zabytek) sprawna. Tel. 698 
898 448

Sprzedam słomę małą. Kost-• 
ka i talerzówkę 2,50m Unia 
Grudziądz cena 2900 zł. Tel 
68 3553458 Tel. kom. 787 
830 885 
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła tarczowa ręczna 
elektryczna, odkurzacz, fo-
telik dziecięcy samochodowy 
i spacerówka, farelka. Tanio. 
Tel. 604 678 082
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000

 KUPNO

Kupię lepik, smołę i busa bla-• 
szaka. Tel. 788 845 189
Stare radia, gramofony, me-• 
bel, obrazy, lustra kupię. Tel. 
601 397 208
Kupię telewizory, wiertarki, • 
szlifierki kątowe, wyrzynarki 
do 10 lat mogą być do napra-
wy. Tel. 604 678 082
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, telewi-• 
zory, pralki, lodówki, gazówki, 
zmywarki, kaloryfery, złom, 
wywiozę zbędne rzeczy. Tel. 
723 753 196
Odbiorę zbędne sprawne • 
pralki, lodówki, gazówki, za-
mrażarki, wanny, bojlery, 
silniki, grzejniki, piece, aku-
mulatory oraz zbędny złom; 
kupię AGD. Tel. 661 855 291
Przyjmę ziemię z wykopów • 
1-2 przyczepki. Tel. 798 488 
840
Potrzebuję słoiki różnej wiel-• 
kości. Tel. 510 440 720
Angielski, niemiecki, profe-• 
sjonalnie, skutecznie dla każ-
dego. Tel. 607 185 564
Wdowiec lat 59 poszukuje • 
partnerki. Tel. 532 512 824
Zgubiono okulary lecznicze • 
dwuogniskowe. Uczciwego 
znalazcę czeka nagroda. Tel. 
507 516 125

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Wykonam malowanie, szpa-• 
chlowanie, płytki, panele, 
regipsy i inne remonty. Nowa 
Sól i okolice 697 924 312
Zlecę ocieplenie domu jed-• 
norodzinnego w Nowej Soli. 
Tel. 667 326 181
ANTENY-montaż, ustawienia • 
anten satelitarnych i naziem-
nych DVB-T. Cały powiat do-
jazd do klienta. Tel. 503 837 
598
Blacharz–dekarz szuka pra-• 
cy, krycie dachów papą ter-
mozgrzewalną i obróbki bla-
charskie. Tel. 669 898 904
Wymiana filtra, wiercenie • 
studni, naprawa hydroforów 
oraz pomp. Proszę dzwonić 
do godziny 19-tej. Tel. 699 
432 641
Posiadam 20 letni staż (10 lat • 
w Norwegii) w branży budow-
lano-remontowej, wykona 
szpachlowanie,malowanie, 
regipsy, płytki oraz ogólne 
prace wykończeniowe. Jesteś 
zainteresowany zadzwoń. Tel. 
602 397 590
Kompleksowe wykończenia, • 
remonty mieszkań i łazienek, 
hydraulika wod-kan i co, inst 
elektryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134
Kompleksowe wykonanie • 
remontów, szpachlowanie, 
malowanie, kładzenie płytek 
i tym podobne. Pomoc w do-
borze materiałów. Czysto 
i schludnie. Tel. 733 558 411

USŁUGI

ANTENY-montaż, ustawienia • 
anten satelitarnych i naziem-
nych DVB-T. Cały powiat do-
jazd do klienta. Tel. 735 190 
180
Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

ODDAM
Oddam siatkę ogrodzeniową • 
tzw. leśną ok 500m w zamian 
za rozebranie płota. Tel. 509 
803 099
Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym zakre-
sie. Tel. 698 805 051
Czarna 3 miesięczna kotecz-• 
ka szuka domu! Jest śliczna 
i bardzo przyjazna, zapew-
niam sterylizację i książeczkę 
zdrowia. Tel. 663 125 272
Oddam w dobre ręce małe-• 
go, dorosłego pieska. Tel. 730 
793 592

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  4 0
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Kurs  czesk iego  i  inne
Wyna jem sa lk i  na  godz iny
www.moravian.pl, tel. 795 061 329

Firma produkcyjna
poszukuje pracowników

do pakowania
wyrobów gotowych

Miejsce pracy:
Bytom Odrzański

Tel. +48 603 696 688

eprasa.pl 4a0cc25f1d

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
http://www.moravian.pl/
tel:+48 603 696 688


NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 

monitory, LCD 

aparaty analogowe 

cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
K r y s t i a n  B i e r n a c k i

„ A r k a ”
Adres: Nowa Sól, Ul. Staszica 17a (Estakada)
Telefon 24/7: 887 028 000 • 601 716 070

www.pogrzeby-biernacki .p l

pogrzeby.biernacki.nowasol@interia.pl

Z A D Z W O Ń :  T e l .  5 1 7  2 3 6  1 7 8
M a g a z y n  N o w e  M i a s t e c z k o ,  u l .  P r z e m y s ł o w a  5

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS

Facebook: fb.me/transtolpphu
Tel.: 600 056 867, 665 996 815

SKŁAD OPAŁU
WĘGIEL

R a w s c y
Modrzyca

ul.  Makowa 3
TEL. 888 093 093

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13
U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia :
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

KOSTKA JANKOWICE

KOSTKA STASZIC

ORZECH JANKOWICE

F i r m a  B e j u r
Service Sp. z o. o. w Nowej Soli
poszukuje pracownika

w  c h a r a k t e r z e
s p r z ą t a c z / k a
Mile  widz iane orzeczenie

o n iepełnosprawności  oraz
ze  schorzeniami  specja lnymi

Na zgłoszenia czekamy
do 31.10.2020

pod nr tel. 68 387 51 80
oraz 663 759 347

PW KAZMAR
M a r c i n  K r e m p a
  piasek, żwir ,  z iemia
  torf ,  kora, szlaka
  wywóz gruzu
  t ransport  1-25 t

Tel. 607 390 044

W s p ó l n o t a  M i e s z k a n i o w a
Z a m e n h o f a  1 a b c  w  N o w e j  S o l i

Z a p r a s z a  w y k o n a w c ó w
d o  s k ł a d a n i a  o f e r t  n a :

„ R e m o n t  c z t e r e c h  k l a t e k
S c h o d o w y c h  w  b u d y n k u ”

Szczegółowe informacje na stronie
w w w . i t m n i e r u c h o m o s c i . p l

/ o g l o s z e n i a
Pod numerem telefonu

6 6 4  4 9 7  0 7 2
Lub adresem e-mail :

i t m n i e r u c h o m o s c i @ w p . p l

Usługi remontowo
- budowlane:

  b u d o w a

d o m ó w

  w y k o ń c z e n i e
w n ę t r z

  u k ł a d a n i e
g l a z u r y

Tel.  782 330 667

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

WĘGLOTRANS
WĘGIEL PROMOCJA

•  Groszek 710 zł /t
•  Orzech 780 zł /t
•  Orzech 980 zł /t
•  Brykiet 650 zł /t

tel. 608 352 482 

eprasa.pl 4a0cc25f1d

http://pogrzeby.bi/
http://a.pl/
http://fb.me/transtolpphu
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl

